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Komisja Polityczna uciłwaliła rezofucię !DDZKI 
EXPRESS 

List Bolesława Bieruta 
w związku z 

Politechniki 
10-leciem 
łódzkiej . 

w sprawie pokojoweeo wykorzystania 
energii atomowej 

NOWY JORK (PAP). - Na 
posiedzieni.u czwartkowym K<l'l11i­
sja Polityczna ONZ uchwailla 
53 gło.sami, przy 6 wstrzymują­
cych się, rezolucję 18 krajów w 
sprawie pokojowego wykoczy ... ta­
nia energii atomowej. Od głosu 
ws~rzymal_Y się kraje arabskie, 
ktore - Jal< twierdzą - były 
n iezadowolone z tego, żie I~ 
jest współautorem rezolucji. 

Prz.oo oddaniem re2l0lucji :x>d 
t?;looowanie, delegat Indii Menon 

to 11 delegacji pI7.Eeiwko - 4C, 
zaś 8 wstrzymaJo się od głoou. 

Oczekuje się, że w grudniu 
br. odbędzie się konferencja i2 
państw dla omówienia projektu 
statutu międzynarodowej agencji 
w sprawie pokojowego wykorzy­
i;;tania energii atomowej. W 
sklad tej grnpy państw wcho­
dzą, prócz pierwszych 8 pańetw, 
również ZSRR, Indie, Brazylja 
i Czecho.slowacja. Zadani€m ich 
będzie rozpatr:zenile te!1>;stu sta­
tutu agiencji at<M'rlowej. 

-•ttiiS~ amu 

Rok In Łódź, 90boła Z9 pazd:lłernika 1955 r. Nr 259 (6731 

W związku z 10-leciem Politechniki Łódzkiej 
uczelni.a ta otrzymała od I Sekreta>TZa KC PZPR 

' Bolesława Bieruta li.st następującej treści: 

Zobowiązania 

"Harnamowcow" 
wycofał swe poprawki do tej ~ Drugi·e •ecJ · • · f ' 
zolucji , dotyczące międzynarodo- post zenie mtnlS row 
we j agencj i atomowej. Również---..;..--------------·----

„Nie m-0gąc osobiście wz.iąó 
udziału w uroezystMcjacb 
związanych z 10-leciem Po­
litechniki Łódzkiej, proS"Lę 
Obywatela Rektora o przy­
jęcie i przekazanie praoow­
nikem naukowym, wYlda­
aowcom oraz młodzieży stn­
diującej na Politechnice 
ł,ódzłdej, moich serdecznych 
po7.tlrow!eń. Pakistan i Filipiny wycofały swą 

r-<'prawkę, przewidującą udzial 
przedstawicieli ki:lku państw s.ia­
bo _rozwiniętych w ornawiar..:u 
proiektu statutu tej agencji. W 
zw1ąz.ku z tym odpadła równ'.eż 
po prawka Czechosłowacji do po­
prawld Pakistanu i Filipin. 
~ezolucja państw zachodnich, 

ktora była dwukrotnie zmien.;a­
na, uwzględniła jedynie cu:ść 
propozycji hinduskich i ra<h:.:;;.­
ckich. W szczególności stosu.'lek 
agencji do ONZ nie został ~ci­
śle sprec}'7.0Wally, a członik.-Oetwo 
w agencji zostało ograniczone do 
JJaństW należących do ONZ lub 
do agencji wyspecjalizowanych. 
W _ lliWiązlru z tym delegacja ra­
ctz1ecka uważała z.a ni-em<Yi.liw~ 
wycofanie swych poprawek. 

1:ak więc porza rezolucją rn 
panstw, pozostała jedynie rezo­
lucja t>adz.iecka i trzy poprawki 
ZSRR do rezolucji 18 państw. 

. Poprawka. radziecka praewidu­
iąca, by w przyszłej k<J1nferenc1i 
U<;~ych wzięli udział przedsla­
WloC2ele wszystkich państw, uzy­
~kała 15 głosów prTJeeiwlro 32, 
P=T 10 wstrzymujących &ię. Po­
prawka .dotycząca udziału wez;y.st 
kich panstw w konferencji, któ­
ra ma omówić projekt statu1u 
międzynarodowej agencji, uzy­
skala 14 głosów przeciwko 33, 
przy 12 wstrzymujących się. Za 
tr~ią poprawką radziecką po,~ 
Wl~ującą, że agencja ma pow­
stac w „ramach ONZ" głosowa-

Co mó i rezolucja 
uch w a Jona 
przez Komisję 
Polityczną 

Na wstępie rezolucja slwłerMa, 
te energia atomowa powinna słu­
tyć wyląc-mie celom pokojowym 
oraz zamacza, że dokonano dotycb 
C7.as istotnego postępu w rozwija­
ruu współpracy międzynarodowej 
na drodze do tego celu. 

~ezolucja wyraża dalej zadowo­
lenie z przebiegu I wyników kon· 
lerencjl uczonych, która odbyła 

. się w roku bieżącym w Genewie. 
Rezolucja zaleca, by następna kon 
lerencja uczonych 2organłzowana 
zostala pod egidą ONZ w ciągu 
najbliższych 2-3 lat. Rez.olucja po 
stanawia utrzymać nadal komitet 
doradczy powołany na IX sesji 
Zgromadzenia 011ólne!lo NZ, któ­
rego zadaniem jest pomaganie se. 
kretarzowi generalnemu w zorgani­
zowaniu konferencji uczonych. 

Część rezolucji dotycząca mię· 
dzynarodowej agencji do spraw po 
1'01owego wykorzystania energii a· 
tomowej zaleca, aby zainteresowa. 
no rządy uwzględniły poglądy na 
lemat agencji, wyrażone podczas 
obecnej sesji Zgromadzenia Ogól­
nego, jak również uwagi przeka­
zane bezpośre;lnio prze-z rządy. 
Wzywa ona sekretarza generalne· 
go, by w porozumieniu z komlte· 
tem doradczym zbadał kwestię sto· 
sunku międzynarodowej agencji a· 
tomowej do ONZ. 

IConcowy punkt rezolU<:fi doty. 
ay projektu wydawania czasopi­
sma naukoWef!O poświęconego pro 
blemom pokojowego wykorzysta­
nia ener11il atomowej. 

Propozycja 
w sprawie 

Karly • 

USĄ 
rewizii 

~z 
NOWY JORK (PAP). - Cz!o. 

ne k delegacji Stanów Zjedno· 
czonych na X sesję Zgroma· 
dze nia Ogólnego NZ, Laird 
Bell. oświadczył na konferen­
c11 11ra s.owe1. że Stanv Zjedno­
czone . Wielka Brytania 1 kilka. 
innr' h kra1ów zaproponują w 
najbli ż szych dniach, by Zgro­
mad cenie Oqóln& NZ powuęło 
decyz ją zwołani a Konferencji 
po~w1ęconej rewizji Karty NZ 
µo roku 1957 . 

W kolach dziennikarskich po 
dają, ze przyczyną. któ r 3 skło· 
niła Stany Zjednoczone !IO wy­
stąpienia z taką propozycją , 
1est fakt, iż nie liczą one na 
uzyskanie wcześniej większości 
dla swej tezy. 

spraw zagranicznych w Genewie 

Bezpieczeństwo 
europeiskie i Niemcy 
Ministrowie rozpoczęli dyskus.fę 

nad pierw~zym punktem 
porządku dzien11ego 

aa płaszczyźnie dwóch pro.1ektów 

Politechnika Łódzka stano­
wi dz.iś ważny ośrodek wie­
dzy technicznej, kształci ana 
kadry pracowników, które 
kierować będą ważnymi dzia­
łami przemysłu. Jako młoda 
uczelnia polska, działająca w 
starym polskim ośrodku pro­
ll."tariackim, ma do spełnie­
n ia poważną rolę w walce o 
postep techniC211y, o un0\70-
cześnienie i doskom1 !er.ie 
przemysłu polskiego - s:i:cze­
gólnie przemysłu lekkiego. 

- ZSRR i państw zachodnich ł 
GENEWA (PAP). Ze wz,ględu I stwa zbiorowego w dwóch eta- ~ 

na. wyja.zd ministra Pinay'a do pa.eh. ł 
Pa.ryża, piątkowe posiedzen,e Minister Mołotow podkreśD z ~ 
ge~wskiej konlerencji mini- uznaniem fakt, że rządy us.>. ' 
stFow spraw zagranicznych -zo- Anglil i Francji w S'W)'{:h dz.i- ~ 
!Italo przełożone z godz. 10 ra- siej.szych propozycjach wysuwa- ł 
no na. godziny popołudniowe. ją na pierwszy plan nie tylko ~ 
8-poczęł<> się ono o goodz. lli. problem Niemiec lecz tal<że spra 

- Jakość naszych tkanin nie jest jeszcze zadowala­
jąca - mówi kierownik tkalni Wla.dysław Bartnicki ~ 
do najlepszych tkaczek ze swojego oddziału. - Mu­
simy unikać błędów tk.ackich, zwracać szczególną 
uwagę na odszukiwanie zerwanego wq,tku. I właśnie 
dlatego nasze zobowiązania na czoęć Października bę­
dą szły w tvm kierunku, by dać państwu jak najwięcej 
tkanin w I gatunku! 

Życzę serdecznie Studen­
tom oraz ich Wychowawcom 
i Nauczycielom pomyślnej i 
owocnej pracy dla dobra 
Polski Ludowej". 

BOLESł~AW BIERUT 

(Sprawozdanie z wcz.1or-aj­
szej uroczystości - patrz 
str. 3). 

Na zdjęciu: tkac,;kl pod kierunkiem Władysława Bartnickiego 
Na piąt1towym posiedzeniu ~ zapewnienia bezpieczeństwa. 

przewodniuz;ył brytyjski mim- Niektóre punkty propozycji mo- ~ 
ster spra.w zagora.n.~ych Ma.• carstw zachodnich wymagają 
Milla.n. Mimsb'owie pn;ystl\pili dalszego omówienia, ale już o­

omawl;ajil swoje zobowiązana. (a) Lepsza 
do J'Ullpat.rz.eoia pierwS'l:ego punk becnie 'mOżna poczyn~ć na temat 
tu ]Hllr'7.ądku lh:lennego - „be7- tych propozycji następujące u­
pieczeńsłwo europejskie ł N;em wagi: 
cy". Pier'WS'ZY za.brał głos lUac Samo sformulowa.nie propo.o;y-
Miłl.a:n. cji nie jest zgQC!ne z dyrekf. „_ 

Mac Mi.llan pr7.e<istawil i o- wami szefów rządów, gdyż dy­
mówił propozycje zl<Yi.one pr?.eZ rektywy te wysuwają na plerw­
delegacje trzech m<>earstw 7a- BZY plan sprawę bezpiecfłleństwri. 
chodnich w sprawje „z}ednoc--...c- Jeśli chodzi o ich treść to wv­
nia Niemiec i bezpieczeństwa„. daje s ię, żie J>ropoeycje trzech 

NM pn!ie zabrał glo.s minister mocarstw nie zapewniają w ,;po 
Mołoimr który omówil i u=sad- i;ób skut.eczny bezpieczeństwa 
nil propoizycje radzieckie w spra Europy. Wprost ])f'7JeCiwnie, ich 
wie zawareia ogóln~jskie- realizacja mogłaby spowodować 
go układu beaipjecz.eństwa zb10-- zaostrren.ie napięcia. Ree.liza<:ia 
rowego. tych propozycji równałaby się 

Delegacja radziecka stoi na. nie tylko zachowaniu lecz także 
stanowisku - stwierdził m. in. wzmocnieniu :istniejących ugru­
min. Mołotow - że za.pewnien.ic powań militarnych. Prz.ewiduj9 
bezpieczeństwa EuTopy przyr-zy one remilitacyzac~ calych Nie­
ni się do przyśp.ieszema z.jedno- miec i ich włąc:r..enie do b1okt: 
menia Niemiec, i że to be-Lpi.-- atlaintyckiego. Z jednej strony 
czeńsłwo powinno być za.pewmo propozycje te przewidują w 
ne w pierwszym rzędzie. myśl planu Edena przeprowa-

Delegacja ra.chiecka. uważa ie dzenie wolnych wyborów w ca-
zalety propoq;ycji ZSRR są na- (Dalszy ciąg na str. 3) 
~tępujące: 

.Łódzka 
K.1-mb !mel-, I- I 1-

kondypa.eyJnych bloków mie­
!Zkalnycb przy ul. · Zachod­
niej (w pobliżu ul. Ltmanow­
skiego) inż. Kazimitt"Z& J<\­
błońs~go za.staję w kotłowni 
budynku 401. Dog-I~ on o­
statnich pra.e wylrończenkl­
wych przy uruchomieniu dwu 
J>Ot_ężnych kotłów. Elekłrycy 
konc-zą zakłada.nie instalacji. 

- Jesu MPWiK podł~ 
dziś w nocy wodę - mówi inł. 

1. Do systemu bezpieczeństwa 
proponowanego pn:e-i: ZSRR mo 
gą przystąpić wszystkie państwa. 
niezależnie od ich ustroju spo­
ł~go i państwowego. 2. Pro 
pozycje te umożliwiają - po 
zawarciu układu o beoz;J>iec-reń­
stwie zbiorowym - zjednoere­
nie Niemiec na 7..asada.ch demo­
kratycznych. 3. BeoZPicczeń~o 

Rząd Faure' a uzyskał 
votum 
zaufania 

wszystkich państw europejskich . . 
będzie zapewnione. 4. Licząc sir, _PARYŻ (PAP). -: 27 _pa.ździe;­
ze stanowisk:ien. państw zacliod ni.ka po 12-~zm..."J.e) debac.e 
nich I'zą4l ra.ctziecki proponuJe nad _polityką ogo-lną rządu fran­
stworzenie system b . ·. 1 cusk:iego prem.ier Faure postawił 

u ezp1ecz"n- kwestię zaufania. Ponieważ 
------------- wniosek taki może być rozpa­

WYNIKI 
X konkursu PKOl 

trywany najwcześniej w 24 ~ 
dziny po jego zgłoszeniu, głooo­
wanie odbyło się w piątek ra­
no. 

Jak wiadomo, Zgr~ruarenie 
~'arodowe podczas deba.ty nad 
polityką ogólną rządu odmówił.:> 
pierwszeństwa rezolucji radyka­
ła Moro Giafferi, aprobującej 
ogólną politykę rządu, a przy­
znalo piet").Vs-zeństwo prneciwrzą­

cenia rezolucji socjalistów, oo­
mawiająoej zaufani.a gabinebNwi 
Faure' a. 
PARYŻ (PAP). - Po dokład­

nym obliczeniu gł06ÓW pockr.o 
do wiadomości, że rząd prenue­
ra Faure•a uzyskał w Zgrom..~­
dzeniu Narodowym votwn z;;.1.1-
fania większością 12 glooów. Za 
zaufaniem dla rządu padło :m 
głosów, a pł'2'leC'!wko - 259. 

Układ obronny 
między 
Egiptem 
i Arabią Saadyjską 

W~RSZAWA. - Komisja kon· 
ku_rsow Polskteqo Komitetu Olim· 
'" 1skieqo podaje do wiadomości 
ż.e w dniu 28 października 1955 r'. 
dokonano notarialneqo otwarcia 
szaf z odcinkami „B" i porówna· 
nia z odcinkami „A'". Wyn.iki 
X konkursu przed&ta.wiają się na­
slePu1ąco: 204 rozwiązanitll bez­
błędne, 3 710 rozwiązań -z jednym 
błędem Z9odnie z regulaminem 
na nagrody I stop-ruia przypada ok. 
8 tys. zł za bezbłędne rozwiąz:inie . 
Na na.qrody II stopnia - z jednym 
błędem - ok. 300 z!. Wyka.:z wy­
qra.nych numerów bezbłędnych po· 
dany będzie w „Przeglądzie Spor­
towym" w dniu 31.X. 1955 r. 

dowej rezolucji socjalistów Liro- LONDYN (PA„. - Mlęcłz'f Egtp. 
munistów. Rerolucja ta stw1er- tem a Arabiłł Saw4yJ•kłł -tal za· 
dz6la, że rząd nie jest w stanie warty vkla4 •lmllm'f. 1'r&lla kalr· 
„przywrócić pokoju w Afryce 
Północnej" i że nie 7.dra<lza ska z 'D 1*. opablłkowała tekst 
chęci za:prowadiienia ,,sprawrecll: układu. Pnewłdtlje -· te w wy­
wości społecznej". padka agreejt zlN'ojMJj wymlefto-

WóWCZ8B premier Faure po- net przeciwko Jedael ze .Won, tln­
stawil kwoeistię zaufania. Wni<>- !fil *-• nM!alwłocatńe JnTCbodzi 
.sek rządowy d<Jmagal się pmyję- · 
cia rerolucji radykałów i odrzu- jej 11 ~• Wft'Jllłldmi 6rodk„ 

ml, Jaltt!Dl l'OJl'POR .... ~ Z 

Ro§ną szanse 
powrotu na tron Ben Jussefa 

siłamt *"*,..S. 
~ •łwonoM nat....,._ re­

da obronv, r-411 wojskowa t zjed­
n~ dowództwo wojskowe obu 
pailtsłw. W skłatl najwymej rady 
obroay wefd11 mlaistrowte wojny 

. PARYŻ. - Z Maroka donoszą, I Glaoul, który wypowiedz1al slę za 1 ministrowie llPl'il'W airranłcza'fch. 
z~ odb"."'a ią się tam wielkie ma· powrotem na tron Ben Jusseta, o- Ułwon.one -'-ie słiUl.o'Wi811oo tło· 
n,festaqe ludności miejscowej na balilo wszystkie plałl'Y ~ Pau- wódcy sjecmoc-yda słł zblro}Rych. 
cześć sułtana Ben .Jussefa, który re'a D» lk twl dza te ,__. 
przed dwom3 la tv został zdetron1·. · .i~nn 5 e-. ' z-..... Spaiwa ~ ł odwołilnla ~ <>J pr~w:~ calkowltą jednomyśl-
zowany przez władze francuskie. ność na;tro lów ludności marokail- dowódcy naleł;y tło k~l ra­
- A!lencja Reutera podaje, że Ben skie;, dor1;irniącej się powrotu dy nalwvżsaej. Rada woJ•k-, któ 
ussef w najbliższym czasie przy. B~n Jussefa, l'rancuzl praktycmłe ra skład& sio z szefów sztabów sił 

będrle do Francji z Madagaskaru, 01e będą w stan1c przeszkodzić Ben zbrojnych E 1 tu 1 Ar bU s d l 
udzie Przebvwa na wvqnanlu. Jussefowt w pono~m objęciu !ł P a au Y · 

Dziennik „New York Times" pisze, tron-. sklej, błldde Ol'łf"lnem doradczym j, 
że o•wia~cze.ie pauy.Mafak.elllmrl!ł Pftl' ... JWl'ineJ radne oiHGDY. 

Poło L. Olejaiczak 

l\łDM 
Jabłoński - rozpalimy ketlY 
już w sobotę, 29 październik~. 

Podezu gdy pracownicy 
ZISIE UMl<lha.mia,Ją lroUownię. 
która :zasili 7 bloków, murar:tAl 
układają czwarte pięt.ro bloku 
401, końc-zą również parter bk> 
ku ł0% - piwnice bloku ł03. 

Potężne bloki mieimkal.n.e o 
konstrukcji żelbetowej, ktńr:11 
projektowali inż. Zbigniew Ko­
sowski i inż. Kazimierz Dow­
gird, rosną z dnia na dzień. Do 
końca br. stan surowy calP.j 
budowy ma być zaa.wa.nsowa­
ny w 35 proc. Jeśli tylko do­
kumentacja techniczna nadą1.y 
za tempem robót budowlanych. 
iermłn 7'0Sł:anie dotrzymany. 

A właśnie z tl\ sprawą nie 
jest najlepiej „Miast.oprojekt" 
za.lega. z dostawą dokumentacji 
technicznej na urzą.dzenie c'!n­
tra.lnego ognewa.nia. Brak tak­
że kosztorysu pl'"U'Z:Dacroncgo 
dta bloku 403 oraz rysunltuw 
IV piętra bloku . 401. 

- Mamy talcic trucłnOt!iei z 
ma.ga.zynowaniem materiałów 
badowla.nych - mówi kierow­
nik budowy int. Jabłoński. -
Sii!siedni plac przy ul. ZachO<:l­
niej. u.a którym dotycbr,zas 
składaliśmy nasze ma.ter.ia.b• 
-iame nam odebnuiy, ~ 
nie się tu bowiem budowa no­
~eb bklków. J(ldynym wyj-5- z tej sytuacji byłoby 
pl'ZyZDllnie nun C'JZęŚei Pbwu 
Tamfameco. 

I 

ZBM winno Jak ~ciej 
pomyślee nad ~ od­
!><>Wiedniego placu dla. budowy 
przy ul. Zachodniej. W tej 
chwili br:i.k na. budowje żwiru 
i piasku. Nie mOOn.a było w~ze­
śniej 2ll"Oł>ić odpowiedniego :za.­
pasu t.yeh rna.t.erialów z ~ I 
du zbył aczupłąo plaea bu-
dowy, (Kr-ski) 

praca 

:~.?gw·~~~~-1 
nie W~>Sną zuobki robotni­
ków za.tn•dnionych w fabrv­
k.ach, podległych CZPW Pół­
noc dzięki re(llllacji plae. O­
czywiście wa.runk9Wo - je­
żeli :robotnicy ci będą produ­
kowali tkaniny i przędzę wy 
sokiej jakości. Regu!Mlja u-· 
względnia bowiem w wiek­
szym stopn.iu - nfż J>6przed­
nie przepisy - soojalistyc7.tl<\ 
zasadę: .. każdemu według ja­
kości i ilo6ei pracy••. 

Nowe płace podnos:ią o 1r,_. 
20 proc. zarobki rolM>tników 
takich, którzy dzięki sunu~n­
nej pra.cv i stałemu podno­
szeniu kwalifikacji zawodo­
wych potrafią osiągnąć coraz 
to lepsze wyniki. Brakorób­
stwo nie popia.ca. Nie popła­
ca również powierzchown:i 
znajomość zawodu. I jedno i 
dn1gie w nowym systemi~ 
pła-0 ba.moje wz;rost za.rob-k&w. . 

Regulacja plac - uzależnia 
jąca W'J.rost za.robków od do­
brej ja.kości produkcji - by­
ła i będzie na.dal st6pniow9 
wprowadzana 'v całym prze­
myśle wló.kienn.iczym. 

W przemyśle welnia.nvm 
system pla.c był nn,ibardzie,i 
~fany - najmniej uwzglę 
dnfa.ł zasadę lepS'Zej płacy za 
lepszą ja.kość - i dlatego re­
gulacja. płae obejmuje w fa.­
b~ka"h wehria.nych najwię­
CeJ praoowników. W innych 
~rremysłach niektóre tylko 
Jeszcze grupy pra.cownikńw 
podlega.ją reguł.a.eji plac. 

Nowy system plac nakła1fa 
na kierownictwa fa.bryk w<.ił­
niaoych i związki za.wodowe 
mora.lny obowią.zek łroszez<:­
nia. się o W&roSt kwa.Hfi!ka<·ji 
zawodowych robotników or"'7. 
o wpl"OWadza41ie i sf.o6owanie 
W .ieacze większym zakrr5ie 
Przodujących meU>d pracy. 
Tym ~ym bowiem P1>111<>rf'.\ r 
robotnikom w zwięok.szanfo ~. 
zarobków. fwit.) ~ 
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wojennych VI floty. Eskadrą do· ~m ~y; pmied dewaluacjo 
wodzi kontr---'-•--• Par'-er. w burs peso wahał się od 1(5 do 

........,..,. A. lisk<> 1/14 dolara.. 
skład eslcadry wdlodzą: panrer· • 
nik „~ Joemey'' OIU: 5 nic?lczy· WIEDEN. - 25.X. 1955 ~- lau· 
cieli. rea.t V K~'llI'su Chopinowskiego 
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........ , · - -.._. •- dał a:wartv z k łei. w· <ln. gentyń1'ki . obnirżył wa.rtość peso Sałz'bu.ąJU i mnshrii~ k~ri1'~ 
arqentvńslcieg-o do około 1/3 do- Austrii. Był to koncert w stolicy 
l"".chczasowe'lo kl_.lrsu. Dewailua- VO!raSłberqu, Bregenz. Podobnie "ak 
c1a . t~ ma zaJ>Obi.ec wzrastającej n.a wsz.ystkich dotycbc~ch 
grozbd-e chaosu gospodan:zeq'.o. ltonamach, występ ten zakoń-
W~ ~weq? kucsu •. 18 pe- ayt się 'P!fZV wypel:nionej .sali no 

sos bęQme &ę ~ ~-· 9'11D -a*:cesem . nil:Sl7leg0 .łaureata. 



W pierwsz m dniu konferencji czterech ministrów w Ge • we 
Oświadczenie W. M. -Mołotowa 
Panie Pr-.rewodniczący, Panowic! 

Konferencja ni.niej.sza zwołana ~tala zgodnie 
z decyzją &refów rządów c zterech mocarstw. Jej 
zadaniem jest omówienie problemów przewi<lz:ia­
n~h w uzgodnioQ!lych dyrekty wach konforcncji 
genewskiej. 

Obecnie wsz;yscy UZlllają wa:.nc 7.llaczenie hist<>­
ryezne genewskiej kcmfer ncji szefów 1"7-1<l,'.iw, 
która odbyła się w lipcu. Przyczynila się ona ck> 
roz.ladowa.nia napięcia m i<;>d zynarodowcgo, a 
prziede wszystkim napięcia w stoounkach mię­
dzy wielkimi mocarstwami. Byla ooa wyraU'm 
dążeń narodów do 7,aprT.e<;tania tzw. „7..imnej 
wojny". Umocniła je.~zc7,e bardziej wolę narodów 
pragnących 7..apewnien.ia cllu~olrwałego pokoiu. 
Otworzyła ona równie-i: drogę do da1s7Rgo Wf'pól­
nego rozpatrywan ia i rozwiqzywania pilnych pro­
blemów międzynarodowy<'h w duchu W?..ajemnc-
11/C> zrozumien;ia i re&pekt-owanla i:ntere.~ów stron, 
z!!Odinie z wymogami rapewnlenia pokoju mię­
dzy na.rodami. 
Rząd radziecki. wyro.ko ocenia te pozylywne 

reżultaty konferencji s7.efów rządów oraz ważnv 
wkład prezydenta Eisenhowera, premlera F.d<"!1a 
i premiera Faure'a do sukcesu U>j konferencji. 
Był czas, kiiedy wygłaszano przemówieniu, któ­

re wyrażały chęć pomniejszeni.a zrmc7.enia pozy­
tywn)'Ch rezultat.ów konferencji genewskiej. Nic 
można niie llczyć się z tym równie-): obeanie. 
Swiadczy to, że Jstn.ieją niemałe trudn<>olcl na 
drod21e do rt>.alirz.aicji 7.adań konferencji ge.new­
sldej. Jednakże sądzimy, że wszystkich nas lączy 
pragnienie, aby utrwalić osiągnięte N'2ultatv 
konferencji i aby na ich pods t:nvie pracować. 

Prnebieg obrad naszej konferencji będ~ z 
uwagą ob.serwowany we wr>.z.ystkich krajtich. l\Tl­
lion.y ludzi oooeknjq, że w wyniku tej konferE"ll­
cji dokonaITTy będzie nowy krok na.pnód w kie­
runku poprawy wspólpracy między pafis twaml, w 
kierunku dalszego rorJadowa.nia napiecia m.ę­
dz:vnarodowegó i utrwalenia pows7..echn.P.,go po­
koju. 

W.s:zystilro to nakłada na nas, UC'Zl001ni.ków kon­
ferencji, poważne obowią"ZkL 

W okresie, który minął po k0111.ferencji gen~w­
skiej, raąd ZSRR podjął s:ziereg nowych kroków, 
aby przyczynić się do dalszego rozładowania na­
pięcia w st.osunkach międzynarodowych. Kroki. 
te spo!Jkaly się z a'Probatą na całym świec-ie. 
Należy praede W1Szyatkim w.<rka7.ać na uchwalę 

w sprawie reduk.cjl radzieckich sil zbrojnych 
o 640 tysięcy ludzi. Tym samym ZSRR zamani­
festował w praktyce gotowość aktywnego P'l"zy* 
czynienia się do poł<Yhenia kresu wyścigowi T.bro­
je1'1, dążenie do da182'Jego zlagodzenia napięc ia 
międZ)'llla.rodowego. Wiadomo takY..e, ~..e rządy 
Polski, 07,echoslowacji, Rmnun.ii, Węgiei', Buł­
.~arii i Albanii róWll'l.ież dokonały redukcji lilWYt'h 
sil zbrojnych. 

NiedaWll!O Zwią7;ek Radziecki powziął decyzję 
w spra,wie pt'21edterm:inowego 7.1"7..eczenla s.ię woj­
i:lrowoej ba~y mot:\'Okiej Porklaila:..Udd na teryto­
r ium FLnJandii Uc:zynlono tak, mimo że wW.twir 
traktatu polrojowei;» z Fln'latndif\. istnienie tej 
radzieckiej bazy morskiej pl7lE'lwidziane było do 
199'7 roku. W ten spo.sób w roku bieżącym m­
stały zl~kwldowa!l1e obie radzieckie bazy mocskie 
połio0on.e na terytoriach mnych państw, a mia­
nowicie wojskowa bam. morska w Porcie Artu­
ra n.a teryłloriwn Chi.n, jak róWlllie'>. vroj/!Jrowa 
ha.za m<Jl['Ska na terytorium Fi.nlandii. ZSRR nie 
ma już ani jednej bazy wojskowej por.a granica· 
mi swego kraju. 

Te krok.i nądu radzieckiego sprzyjały dalMJe• 
mu ~:i.emien.iu przyjaznych srosunków z wY­
żej wspomnianymi krajami. Spotkały &ie onf' 
z bardzo pl'ZY'Chylnym PT'Zyjęciem jalro wzór roz­
wiązania problemu baz woji;lrowych wielkich 
mocarstw na terylloriach obcych - tego palące.go 
problemu życia międzynarodowego. 

Po konferencji genew.skiiej ZSRR naiwJązał st<>­
;;unki dyplomatyczne z Niemiecką R('pllbli:ką Fe­
deralną. Zawarty ZJOOtal i Wllzedł w życie układ 
o stois'llJlJkach między ZSRR a NRD. NoTinalne 
~torunlti między ZSRR a obu państw.ami istnie­
ji,icymj na terytorium Niemiec niewąt.pliwie 
pi-zyczyni.ą się do oolabienia napięci.a międzyna­
rodowego w centrum Europy i wywrą pozytyw­
ny wpływ na uregulowanie problemu n1Ern.J.e­
ckiego. 
Podejmując wszystkie te kroki, jak równ:icl 

mzwijając kontakty między;na.rodowe i wspólpr::i­
cę ZSRR z pań.9twami za.równo na WRChodzie, 
jak i na Zachodzie, r?,ąd radziecki wychodzi z 
zalOOen.ia, iż w ż:yciu międzyn.a.rodowym slowa 
należy potw.ierW..ać czynami, nie mWzymY"Jll'l\Ć 
"'ię prned nie roz.wiązainyml jes7~ problemami, 
lecz krok za krokiem posuwać si~ na?r7..ód przy­
gotowując warunki do uregu'l~a innych, 
trudniejszych za.gadnl.et'l. 

Kroki podjęte pu..erz: ZSRR dowiodły w spo..;ób 
oceywi\Sty, że istnieją wielkie i n:ie wyk01rzyStu­
ne jeszcre możliwości dalszego I'QZ)adoW'aJl'lia na­
pir,cia międzynarod.o~go, bilocąc oczywiście pod 
uwegę, iż w.szystlkie państwa, a prZJede wszyst­
kim wielki.e mocars twa - będą działać w du­
chu Genewy. Niestety, wcale rue WSzYISCY mc>­
żlLwości 1:e wykorzystują. 

Pt"Zed konferencją naszą stoi zadanie lronty­
nuowania dobrej spraiwy, rozpoczętej na genew­
l"kiej konferencji szefów rządów. Określa. ło na.­
sre zasadnicze cele. 

Szielowie rządów polecili n.am ~-
nie następujących kwe!ltii: 

1. Bezpieczeństwo europejsłcfe I Nlem.lllY; 
2. roa;brojenle; . 
~. r<nw.ijanie k<00.iiaallłów mi.ęcłr.y Wschodem 

a Zachodem. 
Don i<l<Słość znacrienia problemu b e ir; p l e cz e ń­

s i w a. e u rop e j s ki e g o i N i em i e e by­
hi jednomyślnie podkreślona pr:wz; szefów 17..ą­
dów czrerech mocarstw - pr7.iewodniczącego Ra­
dy M-i.nistrów ZSRR N. A. Bu~tn.a, prezydei:­
ta USA D. Eisenhowera, premiera W. Brytanii 
A. F..dena, premiera Fraincji E. Falure'a. Jest to 
zupelnie zrozumiale; zarówno pilerwsz.a., jak 
i druga wojna światowa ~ły się w Euro­
pie. Wojny tie rozpętane prnez milittacystyczne 
Niemcy, przyniooły narodom europejl;l]cim niez:JL­
czane nieszcz.ę:kia i zni.szczenia., których skutki 
do dziś dnia n ie 7„<Mta lv u.ctunięlle. Sze7..ególni<> 
wiele cierpień i;padlo na narody 7~5RR 
jak rówmież na narody Polski, Jugo-
sla.wi'i, Czechosłowacj i , Francji , Belltil i Innych 
krajów europejskich - o(iar napaści militaryz­
mu niemieckiego. Wiem y, 7..e niemało o.ei.ar po-

niósł w wyni.ku tych wojen także narÓd niemie­
cki, który t:Irogo zaplacil za politykę a1Wantur 
wojennych, uprawiamą pr.ziez agresywne, miht&­
ryslycz.nc k--oła Niemiec. 

Biorąc pod uwagę tę lekcję hiistocycmą, jak 
równi.c-.i: koniocz:n.o.~ć stworzenfa !llkreślonych 
gwarrnncj[ pokojowej i spokojnej egzysie..n<'ji 
p:ińs lw eurnpejl'>kich, powirnni.~my dołmyć Wl57.el­
kich sfa.rnt"t, aby pomyślnie rozwiąwć :r..adan!a 
mpewnienia 001.pieczeństwn w F,uropie, w c7.ym 
żywotnie sq 7 .. aiinteret<OWaai.e W\SZ}'l'lbk.i.e narody 
e11ropej.skie. 

W lipcu na lron:ferencji giene~kiej rząd radzie­
cki zlooył swe propozyc~ w tej sprawie. Ni"' 
ulega wątpliwOOcl, ~ o.ęiągnięcie odpowitxlni,~~ 
porozumieni.a pr:7.yccynilQby i;ię j?k najbaT'<l7.i~j 
clo utrwalenia pokoju i l>f'Zpiec7..endtwa europei­
ruciego. 

R7..ąd radzleckl zaproponow~l 7.a~ar<'~e og~lno· 
europejskie?,'(> układu o bezpiec1.enr.lW1f' 1.bior'~ 
wym w :mm~pt... z utl7.l.ałem Wl':7.YR1ki<'h t'.9.inlE'TE-­
sowanych pafisLw curopej~kich oraz USA. S7..e!o­
wie 17.ądów powzięli df'cyzję JX7Rlmzanl.a 1.l<Y/~r­
nego pr7JC>Z naR projektu uklndu minio;from i;prnw 
zagranicznych w CX>ltt rro;palr7.E-nia go. Pny rorz.­
patrywmilu tego 7.agadnle.nia cl<f'~gacja rad/.iE'Cka 
pr?Jedstawl swe po~lqdy dla U7.atadnie.n.la wspom­
nianych prop<YLycjl. 

Na.leży jednak już dziś stwierdzić, ł.f' gl6wną 
przeszikodą na clrod7R' do zapewnienia be"Lpie­
c7Jf>J'1stwa w Enl'opie jest isLniic-nie uP,rupowm'1 
milit.o.rnych. Powstawanie tych 11gn1powaf1 7.npo­
c1..qtkowal hlok pólnocno-all.anlyckl. U!(mpowa­
nia te przeciws1awiaj::i. jedne kraje iim1ym kra­
jom i eą boclźoom do wyścigu 7.brojet"i. Potf:~ujq 
one nlebezpieczet"1.stwo nowej wojny, 

ZSRR wypowiada slf': 7..a likwidacJq 11grupowal1 
militarnych. Jeśli z tych C7..,Y ilrlnych wz.ględJ,v 
nie można tego dolron3ć nntychmia.st, pr<J<pOnuje-­
my uczynić to stopniowo, tornjąc jednak )lri. 
teraz drogę do liJtW..idaC'jl Wl'lZYRtldch bloków 
i ugrupowmi milltarnych. W.57.Jelkie kroki. ?JT!l"­
r7.a.ją~ do złagodzeJ1ia napiPCia międzynarodo­
wego i wzmocnienfa zaufani.a między p.a1istwa­
mi - odpowiadają tym celom. 
Właśnie w związku z za.gadnlen.lem berz;pi~ 

czeń.~twa europejskiego, które jest najważnle!· 
szyrn problemem dla narod6w Europy, mamy 
rozpa11"7.Y<' równie.i kwestię niemiecką podpoczącl­
kow831.'.1 powyhl7.emu wgadnieniu. Zwi-ą2JE!k Ra­
dziecki był i pw.ootaje zwolen.n.ik:ilem uregu.Jowa-­
nia problemu ndiemieckl<"go, 7..gipdn ie z wymogRmt 
bezpiec?Jeń.'<twa europejiskiego i przywr&-enia 
jednośc-i Nlomi.ec 11Jt 7.a._<;acll\cb polrojowych i de­
mokratyC2lll\Ych. Wychod,,-jmy z 7.al<>i'.enia, :1:e pr:!'·Y 
rw,wjllZ:Y'\'l"anill problemu niemieckiego muszą 
być stwolr2l0it:le niez.a'W'Odne gwarancje, J:I: mili­
taryzm niemtecik:i nie 2;10.'JUln.ie znów w.<'kcrASl/'..o­
ny i ż,p nile będT.i.e zagraża! pokojowii i llJl(lkoj­
nemu życiu narodów Europy. Ta'ki.e tylko roz­
wiązanie problemu przywróceni.a jE>dt1o.;...-1 Nve­
mlec Odpow'faila 'i.ntere.~om narndóW' F.nropy i lill­
~ samego n&"Odu niemieokiego. 

Wynik."\ z tego, że przy :rozp:itrywanl u problemu 
n ioe>mieckiego n ieuchronnie nasuwa S"ie pyt.an.ie. 
jaką drogą kroczyć będą zjednoc~ Niemcy -
czy drogą p!"7R!k.~zt:l.lcenia Niemlre w pmistW-O 
mi.litaryislyC'2ll').e wląCQXme równoczt'.~'Tll.e do ugru­
powai1 woj.~l~h mocarstw 7..achodnich. czy 
1cl dro~ rozwoju p:it"1~tw:a pokojowegio i demo­
kra,1;yc7Jlf'go n i.e uczie~lnliczącego w :i'.a<l nych bl:O­
ka.ch wojRlrowych i wspólpr:ic11j::icegio :r. ltrinymi. 
pailfltwami. w dziele utnvalenia pokoju. 

Obecnie, gdy na podstawi!!' układów pary.c;klch 
doklOl'luje ~i~ w praktyce remilitary?.ac ji NiemiPC 
7.aehodnich , włączonych już do \VOj1<kowych 
ugrupowań m<Y>..,aratw w::ohoclnich, powataly n<>­
we J)l"2lEl."2:kody do rozwiązania problemu niemie;­

·cldego. W obecnych wanmkach o..~ iągnąc< m<Yim:i 
niezix,"<llllf" rozwl:iza:nie jedynie st.opni(';W(), w dro­

. dre :r.la.!{od7.enia napięciii międzynnr<xlowego w 
Europie, przez utwo1"?lel1if' nie7.11wocmego syRte­
mu bezpiec7.et1Rtwll zbiorowego w rezult.ac.i.e- zhli­
:i'-einia l naiwi.1zywa1nfo. wspólpracy mi~lzy Obli 
części:unl. Ntenlec. 

O.~fallnlo mówi się, :!e zarówno zapeiwn1.elrl:e 
bez.piec7.e11.s'1.wa w Europie, jaik ! Nl!'l,wją7.:mie 
kv.restil niemi€cltiej nałe/.y ree.lil'llOWać etapemi. 
Nie należy odrzucać tej mylł'Li, jeśli będzie ona 
służyć w<ln:n·iom rzeczywistego 7.apewnienia rez­
piecze11.stwa europejskiego i przywn'.icenia jed­
noścl Niemiec na· ?las.:ł<l.ach pokojowych i demo­
kra.tycmych. Celom tym nile odpowindalooy jed­
nak takle t"OIZW.ia=i.P kwiao;.tii. njemit>eklej, w 
wyniku kltórego pod !Jagą 7.jednoc:ren.ia N~jec 
etapam.L - naistąpiloby w cal)'{!h Niemc7.ech 
W&kr7.e.'17.'ellie mili1.nryY..mu etapami. Nie wolno 
zgodzić się ?ie wskr7..eRY..eniem militacyn11u ml od 
ral7JU, aru et.e!p!lll'ni. 

Z drugiej strony w obecnych warunkach, kie­
dy i.<>tniejq dwa pa11,.,tw:i niemieckie o rM.nych 
ustrojach sipołeamych. n ·,_ mo-L.na ~uk.ać rOQ':­
wiązania kwes1 ii. niemi<'<'l,i<'j ze szkxxlą dla illltc­
rE\'!ÓW jedne.i lub drugiej części Nieniec, 7,e 
~1.kodą dla 7iJobyczy fiOCjalnych mM pracujących 
NRD, 7.d!oby<'ZY, które majn o.lbrzymJe ?,naczenie 
dla oa~ego narodu niemieckiego. Calikowie.ie' nie­
realna. byłaby próba 71jeclnoc1.cnia. NiE>miE'C drogą 
mechanic~nego polą07.enla obu ich części. 

Pow:inn1..::111y przy tym wychodalić z „..11l0V.enra, 
że rozwiązanje kWIEW>Uil niE>mie<>klej je<;t sprawą 
pr7i0de wszystkim samych Niemców. NaBzym 
zadan.ioem je.~t pomóc im w tym, a nie natvAJCać 
Ul.kie czy inne własne pla:ny. 

Jednym z n.a.jwa7.n·iej.q;zych problemów na57..ej 
kon!eroncjl jem problem r(Jl'J!bro.fen:la.. Wszysuic 
narody · oc1..ekujq pomy!i11'legio ro7.wią7.::inia U:j 
kwa<;tii. Uw.a~,_91ją one 1<lt1 ~1.nie odbywajqcy Eltj 
obecnie wy~g 1.broje11 7.:t jedną z głównych 
µrzyczym. jt;t;niejącego naplęoiia oraz brnku zaufa­
nia w stoRunktich między p.af1Btwami. Wyiicig 
zbrojeń pochlania olbrzymie siły i środki, które 
mogłyby być pr7..e7.nac-zmte na budocwnlcbwo JX'­
kojowe, składa na barki narodów coca;z wlięk­
sre brrz-,emię podatków i rosnących cen. Nikt nie 
powinien nie doceniać tego. Narody flą jednak 
za.ioteresowane w tym, aby Śl'OCt.kio idące obecn.Le 
na wyścig zbrojeń ZO&tały przerllllllC2lOOe na 
pod:nie.~ienie dobrobytu ludno8ci, na U<kr.iel.amie 
pomocy krajom i obszarom slabo t'O'Zlw:intętym. 
Glć1~vm zadaniem, jeśli chodzi o rozpad.r~­

n ie p.i·ohlemu T'<Yl.b:r<>~ia, jest z:nailt"T.lenie drogi 
do 7.'rn~reąf1mia wv1'ci.gu zbrojeń, do !Wukcj i 
n a·dm 'ern ie rozbudow3111ych sil zbrojnych 
pań ,,tw - ar.inii, maryn<1r'ki W'>i e n.riej, lotnn.ctw;i, 

(Dads:zy ciąg na str, a) 

:? t.ODZKCEXPRESS- ILUSTROWANY nr 259 (673) 

Oświadczenie A. Pinąy'a 
Pragnąlbym Ognl!lliczyć swą powltal.n.ą deklara­

cję do ld!Jku uwag dotyczqcych zadań, które -:lP­
stały nam powlerzone oraz warunków ich wyko­
nania. Przede wszystkim powinniśmy zdawać fiQ­
bie sprawę z odpowiedzialności, jaką ponooimy. 

KonfCTencja ~now ka, która odbyła się w lip­
cu, była wydaneniffll o doniosłym hifitorycznym 
znaC7Rtiliu, obud7.i)a na całym świede ogromne 
nadzieje. 

Szelowle r?..ądów, którzy pono.szą odpOWiedzial-
111()\~ć w Jaqy Jud!7.kośc.i, 7.a looy setek milion.ów 
ludi.i, 7.adclciarowa.U, :re ich wspólnym celem Jest 
usun.L~cie grO'/.by sLosowania sily militarnej. 

me ograniczyH się oni do pootawienia tego oo­
łu. Opracowali dyrektywy, które t>tanowią pod­
st.awę nas7.ej pracy i które wytyczają ogólną li­
nię ewenlua.l.nych docyzji. Poleclli nam, abyśmy 
kierując się tymi te?..nmi posuwali. się naprzód 
i o.~iągall p<07.ytywne rewltaty. Nie mażemy roz­
c1,an>wać na..qzych narodów. 

Wydaje ml slę, ?.e wiele mo-.l.na osiągnąć na 
poclsta.wJe tez 57..ef()w rządów. Ustal911y zootal 
ograniC'7.ony program w określonych spraiwach. 
Na te okt ~one spra,wy powinni8my również w 
sposób okre:-'ilony <Xlpowiecl7;i('(! - wYraźTuie i 
konkretnie. 

Zbyt 07..ęsto w prz.es.z.lości wYffi.iana poglądów 
w Genewie, wymiana, w której brali udzial 
pr7RC'l.'OlawicjeJe na.~zych IT..ądów przeksztalcala 
s ię w 1rybunę, z której k.a'l.d.y 7.Wracał się cl'> 
opinii publlczincj inny<'11 krajów i cz~t.o. zbyt 
<'7.ęsto. lron[<"rencje te skladn.ly się jedynie z mo­
nologów. Powinniśmy doło-i;yć wszellOch st.arat'l, 
aby uniknąć tej pokltRY - poku..~ wyglaR7.a:nJa 
długich prv.emówief1. KCllllferenC'jR, narada nie 
jf'.'>t miej$Cem dla monologów, w kt6rych kali'.dy 
pr7.eds t:iwia swój p11nkt wid7..enia. Pr7.Rmówiema 
wiilJlly być tu dialogami, abyśmy naiwią7.ali kon­
takty, aby ka~.dy i;;t.aral się zrozumieć drugiego. 
PQwilmi-{my dążyć do znalezienia tu formy dia­
logu, lct6rą wgnbiliśmy prawie calkow:icie, 
Rozw:ią:mnle µroblemu rozbrojenia, problemu 

bardw slromplikowa.n.ego, będzie wymagało od 
na.s żmudnych wysiłków. W dziedzinie tej bę­
dziemy mogli pororz;umieć się co do pewnych 
wstępnych po6Uili~, jakie należałoby określić 
drogą syn.tezy istniejących propozycji i które 
mori'.na byłoby zreall7.ować szybko i slrute=nie. 
Równocześnie jasnE' jest, że nle- istniejq p1'7le­
szklody n.a drodu> do niezwlocZlll.E'.go rozwiązalllli.a 
problemu wym.ienionego w pl.erwseym punkcie 
por7.ądku d;r.i0ll!l'loe'~, tj. problemu be>.piecmń­
stwa 01.uą:>ej1~klego i Nfemiec, opracmvanla pla· 
nu zjednoczenia Niemiec om:r. s;y19temu berzpie­
<'Ziet'istwa. Bez takiego rorz;waązaai.ia spraswy, po­
my-Alne zjed."OOC:llell.le Niernilec n.ie będzie mooll­
we. Nie omacT.a to bJIZWl,jmmej, :7..e me 7.oo(aną 
uwv.ględn:i.one skasme interesy wszys'łkich stron 
- jęśli powzlę1B będzie taka decyzja.. 

Drugi waVAIY moment. Należy ~ w 
fiwieoie taltie wa.runk:l, które odpowilldafyby um­
sadri.i<Jrlym in~ każdego z nN>. lł8.lizm 
wymaga od nM UWU<l!lt:<lnienia WST.ystki.ch DISJ)ek· 
tć>W WJeC'T.)'Wi~!, bez ?.artryik:mia oczu na. ta-

kąkol.wiek z istn.ieją~h okoliczności. Uwzgl.ęd­
nlall!ie uzasadni.onych interesów każdego - to 
po.szanowanie .!moty tych interesów tak jak je 
sformułowano. Pokój i poilrojowe W\Spól istnieme 
nie mogą być zwJ.ązane z manewrowaniem. 

Oto z jak!lm.i ideami przybyliśmy tutaj. My ze 
swej stroinor ll1ie zgadzamy s ię z filO'ZJOfią, na któ­
rej opiera się ?Olltyka Związku Radzieckiego. 
Ale n.ie negujemy bynajmniej prawa Związlm 
Radzieckiego i i11!nych ·narodów do tej filooo!i.. 
N ie zamierzamy prr.eksztalcać dyplomacji w 
broń przieciwko niej. Uważamy, że powin.niśmv 
osiągnąć zbliZenie dwóch stron. Powinttiśmy do­
prowadzić do zlag002JEIDia sto.sunków między m· 
mi. Dlaitego też rząd Francji przywiązuje wielka 
wagę do tego punktu porządku dziennego, któ­
ry dotyczy rozwoju lronitaktów między narodami. 
Dopóki istnieć będzie n!i.iebezpiecreńs:two w Eu­
ropie zachodniej, nie można będzie mówić o zje­
dnocreniu Europy z punktu wid2lCl!l.ia l>euJple­
creństwa. Z dn.igiej strony należałoby zapewr.ić 
rozszeraenó.e karutaddów ek:onmni.cznych i kultt:.­
raJnych w różnych częściach Europy. Można pr>­
suwać się naprzód w kierunku utworzenia zjed­
nocZOIJ'l.ej Europy, Ale ideał ten jest jeszx:ZJe od­
legły. 

W każdym ralnie rząd francuski ~al 
i realizuje w tym kierunku SWQją politykę w ra­
mach, które okireśla obecne rQZbicie Europy. 
Współpraca jest naszym ideałem i IJJie tracimy 
nadziei, że ideał ten obejm.ie całą Europę. 

z.ebraliśm.y się tutaj po to, aby prorwad.z.ić roz­
mowy, tz:n. a.by zna.leźć wspóln.ie z rÓWUWUpi<iW­
n ionymi pal'tnerami decyzje, które odpowiadały­
by :i!llteresom każdego z nas. Je7.elt nie jE191;eśrny 
re swej strony gotowi d7.ialać i prowadzić roz­
mowy na te1na.t podst.awowych elementów n a ­
B?Rgo bezpiecz.eńs1lw.a 1 nasz.ej 6arnoobrocy, to 
powinniśmy pójść możliwie najdalej w poozi.;­
kiwalrliu romądnych krooków, kt.óre by nam po­
zwoliły W7.iąć pod uwagę .interesy każdego z nas. 

OdpoWiiedz!aJność, jaką pcmooimy w tych roz­
mowach, znów wym.aga od llJllS wyrzeczenia się 
iluzji, fal.szywycb decyzji, t2lll. takich decyzji, 
które mniej lub więcej sztucznie maskują brak 
ro-ŁWią?.run.ia lub takich, które opi.erają się na nle­
por<Xl..unlien.iach. Sprawa ta jEt>t niezmiertrui.e waż­
na i dlategio DBJleey UW7Jględniać wszystkie wy­
m.ogi etyki. Jeśli 1laika w~aśnie uCTciwość będ:::i z 
nami kterować, to jestem prirekonainy, że osiąg­
niemy poeytyw.cie l'EZUltaty, 
P«zlwolę sobie w 7J!llrończeniu poświęcić kilka 

slów wielce poważam.emu prezydento<wl Eisenho­
wer'O'W'i, k!tJóry dopiel.'O trey ~ce temu prre­
mawti.al tu i którego OgromnĄ entell."gię w=yscy 
podzilwtial.ib"tlly. Dotknęła go choroba, lecz na 
67.Częście czuje Ilię teraz lepiej, i jestem przeko­
na:n.y, :be będę wyrarz;icielem nas wszystkich pro­
poomjąc, abyśmy na począ1!k:u nasr.ej pracy 
praet;łal.i p!l"eeydEniowi zapewnienia o naszej glę­
bOk:iej pnyjahi i Zyc7Jenia. zychlegn powrotu do 
zdrowia. z.a 'WlaSzą zgodą ~em projekt 
óepeGz;y do prezydenta Eisenhowera. 

Oświadczenie H. Mac Millana 
Cieszę s·iię, że mam okazję powiedzieć kilka 

słów, za111im p~t.ąpimy do obrad. Nagła choro­
ba prezydenta Eisenhowera, o której wspomniał 
pa111, pamle praewodn.ic7..ący, stała się powodem 
glt.bokiego smutku wszędzie, w Wietk:iej Bryta­
nii, w krajach Brytyji:;oki.Pj Wspólnoty Narodów 
i calym Brytyj...~kim lmper.iJum. Wiadomość o niej 
odczulil<my jako ooobisty cios, jak gdyby prezy­
dent był jednym z na.s. Wszyscy bowiem widzi­
my prezydenta w jego podwójnej roli - roli 
nal5:7Jego wiełklego wod.7.a w chwili zwycięstwa 
i naszego n.iezlomnego przyj3cie1a w trudnych 
latach jakle połlem nastąpil;y. Nie ma osobistoś<:i 
1-urdziej znainej i kochanej w moim kraju. Nie 
tylko mój rząd, ale cały 1I1.as:z naród pragnąłby 
przyłącrzyć się do proponowamych przez pana 
pozdl"IOW.ień od uc.ziootm:ików konferencji. 

Nie wydaje mi się konieczne dod.aiwać ooś cio 
uwa.g wypowied.zi.anych prrez pama, pa:n.i.e pr7'C­
w<Jdn.iczący. W pełni zgadzam się z ich główną 
m~ą. Konferencja, która odbyła się w Genewie 
w lipcu br., obud.ziła na świecie nowe nadzi.eje. 
Dla nas, którzy podejmujemy pracę po\vierzomą 

Oświadczenie 
Panie P1v..ewodnicząey, Panowlle Mfnisbrowie! 
Spotkali~m;y się tutaj obarczeni ciężikim bcr.e­

mi.eni.em odpowiedzialności. W lipcu sz.efowie na­
szych rządów o.świadczyli tu, że bQdą dążyć do 
trwalego pokoju i zła.godzenia 00ipięcia między­
narodowego-

Równoc7..ciinie Iron rerenc.1a s:1Jetów rządów 
uj:iwniła glębokie rozbie<icośct co do metod 
o.~ląg11ięcia tych celów. Problem polega na. tym: 
kn.;i.dy z naseych rzą<łów prz~aje, :i'..e obecna 
sytuacja nie jest 7.::td<>walającą podstawą trwa­
łego pokoju. R<iw.nocześ.nie ka7.iły rząd obawia 
się, aby zmi.runy nie podważyły jego bezpioczeń­
st wa. Je.st to zupełnie zroo'Jllmia le. Is1in.iejące na­
pięc.le i bralk: 7.attla.nia mają glębokie kor.zenie, 
które nie talk łatwo u.sunąć. ' I:>osz'liśmy do kry­
Lyoznego momentu, gdy powinniśmy a'Tho Iść na­
pr7.ild w · poważnych wspólnych posunięciaci1, 
kt6re Pt"ZY\WÓCll zaufa:nie, albo - w p17.ec1wnym 
wypadku - przyis7.ło.4ć nie tylk>o będzie tail{.a Ga­
ma .iaik pr:re>.złooć, lecz będzie n.aiwet gOCS2lll od 
pt7...es7.l<>śai. Tn.y punkty potiządku dziennego 
wyra~.ają Jst.()ff,ę 1iego problemu. 
Przystępujemy w plel"WS7..ej kolejlllo§ci do pro­

blemu Niemiec. Wszyscy przyzna~my, że podz[Ąl 
Niemiec je.st wielką niesprawi.00.lLwością i źró­
dłem braku stab!Uzacji. Zgadzamy się wszyscy, 
że Nieme, powilllilly być zjednoc:ooine na rz.asadzie 
wOlln~h wybolrów. Ale po to, by osiąglrul,ć zjed­
noc.zenie Nlemiec w obecnym stadium, powinni­
śmy być ~ ptV.dtonani, re krok ten ni.e 
podważy Daa7..ego bezpie=eństwa. U.znając tę ko­
nieczność Stany 7,jed110C?J0me gotowe są pru,yłą­
czyć się do zapewnień i gw.at"ancji zw:.ąza111ych 
ze zjednoczeniem Niemiec gwaranr j' , które w~·­
kluczylyby możliwość odr<X!7..en ia m ilitaryzmu 
niemieckiego. Zapewnienia te, w ydaje mi sic, 
uwzględniają W60elkie uza.sadinione wymogi -bez· 

nam pmerz Sl'lefów rządów, nadchodzące tygodn.ie 
będą natcr.nieniem, a ~ WIE!rl;Wan:iem.. Do 
zadani.a, które Pir7JOO. DaTJl.i stoi, musimy podeJść 
w duchu sympatii i wzajemnego zrozumienia. 

Nie mor/.emy zniechęcać się chwilowymi n ie­
pow00zen iaml lub dać się zepchnąć z nasriej drc­
g.i przez prZJeSz.kody, chociażby najbardziej cięż­
kie. Jednocześnie musimy być realistami. Musi­
my uznać, 7_e istnieją znaczne rozbieŻlllości miĘ­
dzy stanowiskami zajmowanymi. dol.ąd prrez mo­
carstwa zachodnie i ZSRR. Wierzymy, że rozb'eź­
noścl tie będą mogły być usunięte i jesteśmy 
zdecydowaru dokonać WtS:"relkich wysiłków, aby 
oo.iągnąć powodz,en;ie. 
Rząd i nairód Wielkiej Brytaini1 - mówię n ie 

tylko w swoim imieniu, ale również w imiemu 
tych wszystkich, którzy u:zmają swój zwiąmk 
z Brytyjską Wspólnotą Narodów i Brytyjskim 
Imperium - pragni.e!!).y wszy~cy pok-oju. Nie 
ma ofiar, których byśmy nie ponieśli dla sprawy 
pokoju, z wyjątkiem poświęcenia zasad, któr~ 
uważamy za podstawowe dla swych idei o r <'z: 
wierności dla .sprawy, której tyle oddaliśmy. 

J.·F. Dullesa 
piec7ieństwa dla wsrz;ystki.ch, łącznie 2le ZwiE,Z­
kiem Radzieckim.. Mogłoby to nam ułatwi ć szyo­
ki.e 06iągnięcie zjednoc:zeni.a. Niemiec, które juz 
dawno pow:inlll.o było nastąpić. 

Drugie zagad:n.ienie - to rozbrojenie. Ta kwe­
stia stwarza podobny problem. WS"zyBcy p rzy­
znają, że obecny poziom zbrojeń jest ciężkim 
br:zemieniem dla różnych narodów i że zbt"oje­
nia powinny być zredukowam.e ll!'.e tylko :ue 
względów elro.nomicznych, lecz również dlatego. 
:i'.e zbrojenia przeznaczone dla zapewnienia łh.."7- · 
pieczeństwa mogą w istocie doprowadzić do woj­
ny. Nie można od n·Łkogo z na s <>ezie.kiwać , by w 
znacznym słopn.iu zredukował swe zbrojenia !J.2z 
praeprowadumia takiej samej redukc.i i przez l'TJ.­
nych. Dlatego tei ooiągnięcie sukcesów wym<:g.a 
nie tyllro, abyśmy &ię zgodzili z koniecznością re­
dukcj.i zbrojeń, lecz również gwa.ra:nc ji, ż,e u 71g"o;l­
ni<Xna. redukcja :zioota:nie rzeczywiście µrzepJ'Cl" . ..-a­
dz.ona. Bez tego nikt z nas nle . bedzie uwc>?.ał, 
;;..,. mo-/..n.a sPQlrojaJ.ie przeprowadzić uzgodnioną 
redukcję, 

Oto dl.a.czego USA, W. Brytan ia i F r.81t1cja ~"k 
energi=ie podkreślały Jronieczność i;kut<"Cznc­
go systemu ilnspekcji i kontroli, jako n ioe?..bedne· 
go warunku rzeczywistego rozbrojonia. Pr0,")()7.y­
cja Elisenh<>~ w sprawie wym iany pla n ów 
i zdjęć lotniczych powinna stw'Orzyć a tmm ferC<, 
która dloprowadzi do powodreni.a w tej dziedzJ.­
nie. 

Je.<ili chodzi o trzeci punkt - roz.sZA..'>TZ<e!n ie k"«'l­
faktów - jesteśmy z~odni, iż rozszerzenie kon ­
t aktów między nami może si<) przyczynić d o 
WZ1'06tu w zajemnego zro zum ienia , n ie mnź., ~ 
jednak oczekiwać podjęcia n a tychmiast.owych 

(Dalszy . ciąg na str. ał 



Oświadczenie 
z wczorajszych uroczystości X-lecia 

W. M. Mołotowa --------
fDalrończenie ?;e str. 2) 

iak również do zakazu broni atomowej i do wy­
zwolienia lurlri!rości od groźby wojny at>omowej. 
Rozwiązanie tego zadarua możliwe jest tylko pod 
warunkiem .istotnej redukcji zbrojeń, pcv,ede 
wszy,stkim wielkich mocarstw oraz przeprowadzP.­
n:a kroków zmierzających do zakazu broni ato­
m.y..vej po to, aby tak wielkie o.slągnięcie umysłu 
lud'Zkiego i techniki, jak możliwość wyilrorzysta­
nia energii atomowej, stosowane było wylącmi.e 
w celach pcilrojowych. Rozumie się samo przez 
się, że nad pr21aProwadz.arri.iem kroków w dzi.e­
dz'.nie redukcji zbrojeń i zakazu bro.ni atomowej 
n:0zbędna jest ścisła kontrola mlętlzynarocl.O<Wa 
: skuteczna. organizacja i.nspeikcjL Byłoby jed­
nalde nieprzielronywające mówić o kontroli 1 in­
Sl>Mcji, a róWJllOCześnie kontynuować wyścig 
?.!>rojeń, gromadzić bomby atomowe i wodoco­
w-e. zwiększać budżety wojskowe. 

• 
Problem rozbrojenia wymaga podjęcia prak­

tyczny-eh kroków, wymaga rouwi.ązania. Delega­
cja r.adtiecka gotowa jest powitać życzJiwie 
wiszelk.ie propou.ycje, które przyczynią się do P<>­
lożen:ia kresu wyścigowi zbrojeń, które popchną 
oo.przód p!'Oblem rozbl'Ojenia. 

Politechnika ł-'odzka 
dobrze zasłużyła się naszemu krajowi 

Rząd radziecki przywiązuje duże znaczenie do 
omówienia na obecnej konferencji również spr:i­
wy ko n t akt ów między Wschodem i Za­
chodem, sprzyjających rozwojowi współpracy 
międzynarodowej i lep.s:z.emu wzajemnemu zr<>­
zumieniu. 

Zdajemy sobie sprawę, że l"0219Zerzenie kon­
taktów między Zachodem a Wschodem będzie 
pomyślne, o ile będzie oparte n.... solidnej l:>az:c 
go.spodarc:z.ej, na rozwoju bez jakichlmlwie1< 
prz.esik.ód handlu międzynarodowego. Dziś na 
przeszkodzie temu stoją takie fakty, jak dyskrł­
min.acja w handlu międzyn.arodowym, zwichn!~­
cie normalnych stosunków w dziedzinie kredytu 
oraz :inne sztuczne zarządzenia utrudniające 
współpracę międ:z;ynarodową. 

Byłoby rzeczą pożądaną ooiągnięcie porozumie­
nia także w sprawie rorzwoju stosunków między­
:n.arodowych w dziedzinie kultury, nauki, tech­
n1ki i roz.szerzerńa turys.tyk:i, a równoez.eśnie co 
do wymiany dośw:i;i.d.czeń w dziedzilllie pu.emv­
sht, rolnictwa i handlu. Jesteśmy 2ldania, że na I 
polu rozwoju tego rodzaju stosunków międzyn.:1-
rodowych is.tnieją znaczne mmliwoścL I 

60 lat trwała w Łod1li walka o 
utworzrenie Politechniki. Ani car­
skiej Rosji. ani rządom sanacyj­
nym nie zależało na stworzeniu 
w robotniczej Łodzi wyżS1Z.ej u­
czelni technicznej. Również i 
niemieccy fabrykand woleli po­
sługiwać się ślepo sobie po<lda­
nymi inżynierami i majstrami -
Nlemcami, awiżeli kształcić pol­
skich fachowców. 

Do;>iero w Polsce Ludowej -
w chwili, kiedy pr:ood i>rzemy­
słero kraju, zniszczonego przez 
kataklizm wojenny, stanęły po­
ważne zadania - otwarta zosta­
je w Łodzi Politechnik.a. 

Przy popa:rciu partii i rządu 
stwon:yl ją kolektyw ludz.i peł­
nych zapału i inicjatywy: a część 
z nich wczoraj, podczas otwarcia 
uroczystości, związanych z 10-le· 
ciem Politechniki Łódzkiej, zasia· 
dla na honorowych miiejsoach. 
Witano ich też serdeci:nie. Ale 
najbardr.iej manifestacyjnie ucz­
czono ui-t<Yżydeli Politechni.k.i -
jej pierwszego rektorn, ałowie­
ka o żelaznej energili i płomien­
nym entuzjazmie, wof. dr Bohda­
na Stefanowskiego orao: dru;:ri<:>go 
z kolei rektora prof. dr Osmana 
Achmalowicza. obecnpqo wicemi­
nistra s7lkolmctwa wy-ższego. 

raga, przewodniczący Prezydlui;n 
Woj. RN W' Łodzi J. Horode~k1. 
Wśród qości obecny był row­
nież profesor Leningradzki-ego In­
stytutu Włókiennictwa Trnjew­
cew. 

Rek.tor Poli techilJ~ki Łódzkiej 
Mieczysław Klimek w referacie 
wstępnym stwierdził ro. in.: 

„Pierwsw !O-lecie PoHtechniki 
Łódzkiej p<YLWala dtiś ocenić pne 
bytą prnez n.as dro>rę już z pew­
nej perspektywy i dlatego mozn<1 
p-0wiedzieć, że 10 lat ro-zwoju Po­
litechniki powstałej w wa.r unkach 
młodej Polski Ludowe,l •to okres. 
w Mórym wyniki osiągnięte S·l 

na pewno ki~kaklfotni.e większe , 
niżby je można było uzyskać w 
na-wet znacznie dłuższym okre·sie 
międzywojennym". 

Prof. dr inż. B. Stefanowski. 
prof. dr Osman Achmatowicz o­
raz pro!. dr inż. Bolesław Ko­
no1•ski uzupełniając przemówie­
nie rektor.a Klimka, dali pełny 
ol>raz histori< oraz osiągnięć Po· 
litechniki Łódvkiej. 

Stanowiąca zasadniczy osrodek 
myśli technicznej w Łodzi uczel· 
nia la wykształciła dotychczas 
na swoicll 5 wymiałach 3 257 fa-

chowców, którzy pracują t~raz 
dla dobra kraju. 

Wzrasta współprnca Politechni­
ki z prziemY'słem, :nacieśnia sic: 
więź z racjonalill:atorami,. urnac'. 
niają kontakty z zagran1cr.nyrn: 
uczonymi. Wielu profesorów Po· 
litechni'ki za swoje prace nauko­
we otrzymało już nagrody pari· 
stwowe wiele ich wynalazków 1 
ulepszeÓ. tech\Jicznych przy:nios!o 
k.ra jowi milionowe oszczędnosc1 

W uznaniu dużych za·sług na 
polu naukowym i dydakitycznym 
wręczono WC1J0raj wielu .profeso· 
rom i i>rac<YWnikO'III Pohtechnik1 
chlui>ne odznaczenia. Talk więc 
Krzyż Komandorski Odrodzenia 
Polski otrzymał prof. dr Włady­
sław Bratkowski, Krzyż Oficerski 
Orderu Odrodzenia Polski - rek­
tor Mieczysław Klimek. Poza tym 
dziesięć osób otrzymało Złote 
Krzyże Zasługd, sześć - Srebrne 
Krzyże Zasługi, a 23 - Medale 
Dziesięciolecia. 

W związku z jej świętem, Po­
li Lechnitka Łódzka otrzymała z 
kraju i zagranicy mnóstwo gm· 
lulacyjnych depesz. Również i mv 
żvczymy naszej Politechnice da.!· 
szej owocnej pracy w słuzlne 
kraju i ludzkości. M. J. 

Jak wiadomo, rząd radziecki prmedstawil druia 
10 maja br. swe dok1adnie opracowane propozy­
c!e dotyczące redukcji zbrojeń, zakazu bT'Olllli. ato­
mowej i usunięcia groźby nowej wojny. W 
swoich późniejszych W)'l'Stąpieniach rząd radzie­
cki wziął pod uwagę te argum~ty mocaratw 
za-::hodnich, które zmierzały do tego samego u•­
lu - realizacji rozbrojenia. M<Yl:nia stwierdz.ić, że 
w szeregu ważnych problemów rozbrojenia -
dotyczących poziomu zbrojeń i sił zbrojnych, 
trybu i terminów zakazu broni atomowej, nie­
których ważnych stron kontroli międzynarodo­
wej w tej dziedzinie - między ZSRR, USA. \V. 
Brytamą i Francją w znacznym stol)niu ooie,g­
nięt.o porozumienie. Należy l)r.ey tym podkrc­
"'ić, że wymi.ania listów między• prezydCitll:cm 
USA Eisenhowerem i prrewodniczącym R<l<iy 
M'n '.strów ZSRR Butganinem przyczynila sję do 
dalszego wyjaśnienia stanowisk stron co do nic­
'-:~ '>rych ważnych a.spektów problemu roe.bro;e­
n:a. 

Niech mi wolno będzie w zakończeniu wyrazić 
nadzieję, że konferenicja nasza będzie się od':ly­
wała w tym samym duchu dążenia do W7.ajem­
nego zrozumierria i gotowości do współpracy, ja­
ki panował na genewskiej k<llnferencji szefów 
rządów i służył sprawie zla~ia napięcb 
międzynarodowiego i utrwalenia pokoju. Krocząc 
tą drogą osi"\gniemy pozytywne rezultaity, od'10-
wiadające pragnieniom naszych narodów. 

Na uroczvstości obeon.i byli -
minister pn.ernysłu r<>ino-S'pożyw­
cz.ego M . Holman, podsekretarz 
stanu. min. szkolnictwa wyzsze­
go H. Golański, wiceminister 

Obrady konferencji genewski~j 

Oświadczenie J. F. Dullesa 
przemysłu lek.kiego F. Lewandow (Dokończenie ze str. 1) I at.lamityckiego i unii ziach. eu;·o-
ski, wicemini·sbe~ p.rzernys!u ma- pejskiej. 
szynowego Z. Kopczyński, kie- łych Niemc:ooch, aile z drugiej W zakończeniu min:i.s.ter M<>-
rownitk wydziału pnLemysłu lek- strony. ,..,..,..,,.,„dzaJ·ą z góry lotow ~eślil, że d. elegac '" 

(Dokończenie ze s:tr. 2) czenie na temat ~a.szej pracy, oświadczenie, kt6- ~ 
kicqo KC PZPR - Marzec, 1 se- ..... --. . . . odm 
kretar.z KŁ PZPR M. Tatarkówna- P.:zed dani~m _ n.arocioWJ .n1erruec radzi.ecka. nie aWla roz.pu-

rego odpis prag!lląlbym załączyć jalko dokum..:-·-,· 1 
kroków, o ile przy tym ignorowane będą wszel- na512lej k-cmferencjL Zdajemy sobie wszyscy siw~­
k:e względy bezpieczefu;twa. Powinniśmy się za- w~ z faktu, iż, jak <:IŚ'Wiad~yl prezydent E'se·~­
jąć przede wszystkim tymi zagadnieniami, które hower - cytuję - „wydan.enia będą świadcz.v­
z jednej strony - nie są związane bezpośredmo ly o tyrr., czy istotnie duch Genewy oxnacza rze­
z bezpieczeństwem, lecz które, z drugiej strony czywistą zmianę i czy naprawdę doprowadzi on 
- mogą nam dać wzajemne korzyści. do p0o5tępu pokojowego, którego pragnie goQrą-

Majkowska, sekretarz KW PZPR ki~u m~osc1 .wyl>?"-v::edz.ema trzenia jakichkolwiek propozy­
H. Malinowski, przewodniczący I sweJ wolt - ze Zjednoczone cji mogących rzeczywiście ;;a­
Prezydium RN m. Łod;z;i B. Ge- Niemcy będą należały do bloku pewnić . bezpieczeństwo narodow 

europejskich. Delegacja radz;~ ~ 
eka uczyni ws:zy'Stlro co w J.Zl 
mocy, aby ulatwić . osią~ięc·-; 
potXl'ZU!Ylienia w tei domo3l~J 
sprawie. 

USA przybyły na tę k<llnfereneję. by cierpli- co caly świat". 
w!e przestudiować wszelkie mQŻtiwe spoooby-----------------------

podejścia do realistycznego rozwiązania tego I Ś 
problemu. Mamy nadzieję. że duchem tym bę<lą z pobytu Jl zespołu /qsk 11 

ożywieni tak2le inni. Będziemy mile.li róż.ne po-

glądy w tych kwestiach i będziemy usiłowali w Zw1'qzku Radz1'eck1'm 
brać pod uwagę słu.s:zme zastl"21eŻenia Zwiąl"..ku 

Radzieckiego. Propozycje ru\\'3ZC, mówiąc pniecie Zespół „Sląsk" bawi w Związku 
w15.eysłlkim o zjednocz,em;iu Niemiiec, będą uwzglę- Radzieckim, gdzte Jest serdecznie 
dniały o~ą sytuację, bacząc równoc:reśnie, by podejmowany pr.z~ radziecktch mi­
nie podważać obecnego ł>ez;pi«reoństwa, lecz łośnlków śpiewu i tańca ludowego 
wzmacnfać je i U5Uwać źródła nlepoilroju i na- oraz przez działaczy kulturv I sztu­
pięcia. Mamy nadzieję, że ZSRR podejdzie do kl. Członkowie zespołu poz.a wy­
tyc!l zagadnień z oalą powagą, na jaką m.sługu- stępami zapoznają się z tyciem 
ją. Nadzieje, o których tu mówiliem, są na- codziennym Kraju Rad. 
dziejami prezydenta Eisenhowera, który jest m:y- Na zdjęciu: członkowie ~olu w 
ślarni .........,. nas. Wysok!o cenię waszą troskę 0 czasie pobytu w Mlilskn oglądają „._, w Domu Te<:hniki rowery i moto-
niegio. Nawet w czasie swej choroby dwuk:r<>1.- cykle, wyprodukowane przez ta.m-
nie omawiał on problemy, nad którymi tu dy- tejszą fabrykę. 
iskutu}erny, i w dniu wczorajszym zl<>rżyl 00wiad- -----=::.:::::_:=:..!..::..!...-------------------'--------------

Po prziemówieniu min. Moi0-
t-O<wa zabrał głas sekretarz sV!­
nu Dulles. Solidaryzując s.ię z. 
w)'IStąpieniem mi.n. Mac l'~laua 
Dulles stwierd:zil, że delet;ucia 
ameryklańsika jest wspóla11.1t01'"111 
memoraindum, złożonego prZ?z 
min. Mac Mtl1ana. Dulles wyra­
ził zadowolenie z faktu, że m:n. 
Mołotow obiecał szczególo..vc 
zbadmtie tego dokumentu. A'."g11 
mentując na korzyść projeh.'tu 
3 delegacji zachodnich Dulles 
na-zwał go historycznym doka­
mentem i zwrócił się do deleg >t­
cji 'radzieckiej, by ta uwierzyla 
w szcrerość intencji delega,:ji 
z-"chodnich. W5'LJ'scy się zga<l."R. 
ią powiedział Dulles - i.·~ 

1 ::>akty nie stanowią dostaieczn' j 

,... ... „----------~~---------------------------·------------........ -.. ....... „ .......................................... _, ____ ~~~--------------------------------------------.'~warancji dla za~enia b~-

O sta.tnie plenum Zat7Ądu Główneeo 
Zwi~ Praoown:fków Pmemysłu 

Wł~, Skómamego i Odzieżo­
wego, jakie odbyło się w Lodzi pmed 
kilkoma dni.ami, było nie tylko po­
tr2Jebne i ważne ze W2lg!.ędu na poru­
szaną tematykę, ale i.- nieoo dlZiwne. 

Obm&Jwa.lo nad niezwykle interesu­
jącymi sprawa.mi, lł mia;nowicie, na.d 
stanem lecznictwa w zakla.da.ch pra.f'Y 
orao: nad k001irastem zachod!zącym 
między poważnymi sumami wydatko­
wanymi przez państwo na poprawę wa­
runków zdrowotnych ludzi p:ra.cy, a 
zwiększającą się ilością zachOl'OWań. 

Dziwne był<> dlatego, że mimo t.ak 
pryncypialnej i alarmującej problema­
tyki dyskusja toczyła się wokół drob­
nych, m.arginesowyeh spraw, 1-0nęla w 
masie ogólników i frazesów i p-O<Ła nie 
.licznymi głosami właściwie niewie'e 
przyniosła w swej t.reśc:i organizato­
rom, tj. cdon:Jmm prezydium, któr7y 
opracowali referat, a którzy w tej dy­
skusji (i słusznie) pokla.da.li niemałe 
na.dzieje. 

Zastanówmy sic: na.d tym zjawiski~m 
i spróbujmy wyciągnąć z niego jakieś 
wni<>Slk:i. Zacznijmy od kilku danych 
cyfrowych, uogólniających sytuację w 
całym przemyśle włókienniczym, od:zie­
:lio>\yym i skórzanym. 

CZY NAPRAWDĘ DYSPROPORCJA? 

W okresie ostatnfoh 6 la-t ilość korn:y­
stzjącyeh z be-zpla.tnej Gpielti lekarskiej 
w.m-osla do 14,4 miliona ooób. Zruuw.y 
to, że więcej niż p-0łowa ludności na­
szego kraju lrorzyst.a z wszelkfogo ro­
d-za.jo urządreń leczni<:zo-pNfila.ktycz­
nych, sanatoriów i szpitali, z bezpłat­
nych pora.d lekarskich itp. 

Również i w omawianych przemy­
•łach zanotowano p-oważny 1.\"Zrost pl.a­
!Ówek służby zdrowia. W p<>:równa.nhl 
do roku l!J-19 poważnie Wll!"-OSla iloś.i 
a,mbula.t-oriów, ośrodków zdrowia., lf'­
ka.r-.ty i personelu t>Omocnfozeg-.o. Wzro­
sły także nakłady na. ochronę zdrowia 
tlracowników. Jednakże nie 7Jllajdu,je 
to odbicia w zmniejSLeniu się zacho­
rowań, wpr-O-St przeciwnie - w roku 
bieżącym obserwuje się nawet wzr<l'St 
:r,a.chormvań i wypadków przy praey. 
Według danych statystycznych 1'11ini­
sterstwa. Zdr-0wia na. 30 pra.cowllików 
jeden jest stale nrl~becny, z p.6WO­

du choroby. W pr>dobny SP-OSób kszt..'J.ł­
tuje się sytuacja i w przemyśle włó­
kienniczym. Ta nienormalna, a oo gor­
sza zwyżkująca absencja robotników 
przynosi poważne straty gospodarce 
narodowej, ~ tym sygnalizuje pr-0-
blemy, które, ja.k widać, dotąd nie 
•cp.otykały się z należną im uwagą. 

Uchwała owszem, ale ... 
czyli kilka wniosków z jednego plenum 

„CHORY" Z WĘDKĄ 

Na waost absencji chorobowej wpły­
wa wiele m;ynników. Część z nich wy­
wodzi się z pozytywów na.mego życia, 
z naszych osiągnięć &oojalnych, j<i.k 
rozszerzone uprawnienia do zasiłków. 
możli~ść przedłużenia. okresu zasiłko­
wego do 39 tygodni, przyzn.a.nie za.sil­
ku w razie pielęgnacji chQl-ych d'llieci, 
stale rozwijające się lecznictwo sana­
toryjne i wczasy lecznicze - słowPm 
rozbudowa ustawodawstwa u'bezpie<.V.e­
niowego, a tym samym pełniejsze u­
ją.wnian.ie chorób i ich leczenie. 

W tym wypadku jest w zjawisko do­
datnie i nie o tym chcemy mówić. Bo 
i:;.rzecież walkę z absencją chorobową 
toczymy nie po w, aby kogokolw.ek 
P-0'7.bawiać możliwości przerwania pra­
cy gdy tego wym.aga· 'jego stan zdro­
wia.? Nie wolno nam tylko wlerować 
przyczyn, które wyw-ołują choroby, 
ani tym bardziej symul.a.nctwa -­
gro:iinego sprzymierzeńca wmelkfogo 
typu nieróbstwa i bikiniat"stwa., jak.ie 
tu i ówdzie 50!lerzy się, zwłasme:za wśród 
rnlodej załogi. 
Rawnież i w dyskusji prudstawi­

cicle ckręgu i przewodniczący ra.d za­
kłalilowyc~ wskazywali na. te zjawisk.a. 
Niestety, tak w :referacie, jak i w dy­
skusji ograniczono się do zarejest.r~ 
wania faktów. Nie pokuszono się na.to­
mia.st o przeanal:izowa.niP. przyczyn te­
go zjawiska, a tym samym 

NIE WYCIĄGNIĘTO. W WTV1'<;7"­
SCI WYPADKÓW, SA.1\łOKRYTYCZ­

NYCH WNIOSKÓW. 

Głębsza. ana.fu.a przyczyn symula.n­
ctwa prmvadzi do stwiercnenia, iż jP.•t 
o.no rezultatem nied<>statee'Ulej pracy 
związków zawodowych, zlekceważeni.a 
sobie obowiązków przez ra.cly :r.a.kla.Jo­
we i ograniczenie ich pracy do pro­
blematyki czysro produkcyjnej. W wic­
kszości zakładów trójld k001trolne, któ-
1·ych zada.niem jest współpraca związ­
ków zawodowych z lekarzem prumiy­
słowym, są czystą fikcją, a jeśli nawet 
trójki takie istnieją, to ograniczają się 
do sporadycznych k(}lttroli w mieszka­
oiu chorego. Natomiast bard:z<> r.nadkie 
są wypadki, aby taka trójka poinfor-

mowa.ła leka&-u. za.kładoWego o IJWYCh 
spostrzeżenia.eh. 

Tymczasem faldy symulainctwa zda.­
na.ją się coraz częściej. Mówiła o tym 
dr Sznelowa - lekarz zakładowy Pa­
bianicldch ZPB. W zakładach tych 
zda.rza.ly się wypadki, że trójka kon­
trolna. zastawała. rzelumm chorego i 
zwolnionego z pracy przy suto za.~ta­
\~ionym sł><>fo biesiad.n;ym lub nad ·,ta­
wem ... z wędką w ręku. Nien:adkie są 
też wypadki gdy „chorzy" nacierają 
sobie pachę solą, lub pieprzem dla pod­
niesienia. temperatury ciała. 

Fakty symulanctwa (ja.k stwierdziła 
dr Sznel-owa.) spotyka się najcaęsc1eJ 
u młodzieży. Tutaj bra.k en.ergiCM1ej 
walki o wyrobienie w najmlodszych 
robotnikach zrGa;Um,jenia. i właściwego 
stosunku do pracy, jes. ~ółnie ob­
ciążający rady za.kład-O-we. Na. podsta­
wie innych znanych faktów można. 
\vniosk.owa.ć, iż uwagi dr S7lllelowe,i 
nie odnoszą się tyIJco do ZPB w Pa..­
bianicach. Rady zakładowe, ta.le ja.k to 
właśnie było na plenum, w większo­
ści wypadków .ogranjc:za.ją się do na­
rzekań, zamiast ruszyć z ofensywą o­
świawwą i uświadam.La.jącą do· walki z 
symula.nctwem i temu ~bnymi l•a­
rygodnymi pra.kty.ka.m.i. 

CHCEMY PRAWDZIWYCH 
LEKARZY PRZEMYSLOWYCH 

Druga. podstawowa Sl>ł"a.Wa, która 
ma poważny wpływ na warunki :lld.ro­
wotne robotnil.ków - w stosunek leka· 
my fabrycznych · oraz personelu pomoc­
niczego do pracy oraz dyrekcji zakła­
dowej do lekar:zy. 

Z liC'Mlych przykła.dów zamiesrezo­
nych w referacie, z fragmentów dy­
skusji (~k.oda, że tak skąpych) ora.z 
własnych doświadczeń wiemy, ilż spra­
wy te me przedstawiają, się różowo. 

Lekarze przemysłowi są, przeważnie 
nie przygotowani do pracy, me znają 
terenu, n.a którym pra.cują, lliie orien­
tują się w specyfice leoznfotwa prze­
mysłowego. 

Wymie.ni>ODa Jut w artyikule ck Szne­
lowa podała przykłady niedoceniania 
prnez lekarzy przemysłowych proBla.k- · 
tyki zdrowd.a.. Lekane obraża.ją się, gdy 
zwraca się kh uwagę na stMt sanitar­
ny sf>olówek, sza.t:ni. m;y ub~ji. Uwa-

żaJ2' myłnlie, że Sił to spr&wy inspekto­
ra samtamego, a me również leka.r-&1. 

Dliałego też połn.ebna jes1 9liał.a o­
pieka KMedr.J Medyeyny Pracy nad 
lekuzaml prl)elllysłowymi., m;ęsłe kon­
sultacje zagadnień problematytk:i za.kła­
dów w 2l&kres:ie urządzeń sanitarnych 

warunków zdrowoi;nych zal<>gi. 

NIEZROZUMIENIE 
ZAMIAST POMOCY 

z drugiej rirony - me :zawsze le­
karze ei spotykają się z należytym st.o­
sunkiem do ich pracy ze strony dyrek­
cji za.kładów. Pnyklady, kiedy łeka.rz 
czy społeezny .inspektor pracy mu.sit-li 
Wozyć walkę o stworzenie właś<liwych 
warunków zdro\votnych, ja.k to mialo 
miejsce w Za.kła.da.eh Azbestowych w 
Lod"lli lub w Lódzkich Zaklad.a<.h 
Drzewnych p.rzy ul. Wierzbowej (o 
O'LYm pisaliśmy swojego czasu) - nie­
stety, nie należą do rzadkości. Nale­
żałoby również za.st:i,nowić się u.id 
rozkladem godzin pracy leka.ny i per­
sonelu. pomooniczeg.o ora.z wysokością 
i1:h wynagro>dzenia. 

W k001sekweneji to, co jest na.Jważ­
niejs-Le w naszej pracy, oo powin:i'o 
dominować w na.szej d:zlialahwści zaw~ 
dowej i społecznej, a ~nowicie -
tro.ska o człowieka - sprowa.drza się 
często do pustego frazesu, nadużywa­
nego nierzadko dla przykrycia wr.;c-z 

o czym innym świadczących faktów, 
jak zbiurokra.ty>WWa.nie pracy leka.ny 
i ogniw zwi.ą:r.Jcowych, lekceważenie 
potrzeb mas .itp. 
Związki rzaw<>dowe są potężną silą i 

wiełka jest ich rola w ro:zwoju na­
szego kraju. Z tym większą uwagą po­
winniśmy śledzić ich pracę i z tym 
większą troską i życzliwością wskarzy­
wać na. popełnione błędy czy braki. 

Fakt, że ostatnie łódzkie plenum 
związkowe, które poświęcone 7JC>Stato 
.tak doniosłym sprawom, jak zdrm\~C 
robotnika - charakteryzowało się vy­
jątkowo anemi<lZną i ubogą w treść 
dyskusją, wskazuje raz jeszcze, iż pro­
blemy zdrowia. i warunków w jakich 
żyje i pracuje roootni'k nie są należy­
cie zrcJrLUmiane P1'7.le!Z terenowe organy 
związkowe. 

Podjęta przez aktyw związkowy u­
chwała. za.wiera. wiele cennych wska­
zań, których rea.lizacja przyczyni ~ę 
niewątpliwie do powa~j poprawy na 
tym odcinku. Pod jednym tylko wa­
runkiem: że uchwała ta stanie się nic 
tylko pa.pierkowym dokumentem, ale 
programem działania na. na.jbłiżsrzy o­
kres, że poparta zostanie sta.łą i su­
mienną, Jront.rolą ze strony '1ryższych 
instancji zwi~wycb, prn:ede wszy>t­
kim zarządu głównego i okręgów. 

K. WYRZ. 

pieczeństwa. Jakiie jest jedn.:-1' 
wyjście, &pytam? Nawiaaem mó 
wiąc - wtrącił Ilj:kv.ow - wy.i­
ście ~ :zmajdiuje się w zlikwi 
dowaniu bloków wojSlkoow:ych. 
Du:rles obiecał, :ile deleg=ja USA 
uważnie zbada projekt o 2J0>rga­
nizowaniu bezpiecreństwa eur'"'­
pejskiego, który ZIOIStal dzi~ 
wniesiony prz.ez delegację ra­
dziecką. Na pierwszy rzut oka 
wydaje się, iż są stycz:rue punkty 
między projektem radzieckim. a 
memorandum trzech państw :r.a­
chod'!llich. Główna jednak różn i ­
ca polega na tym, że delegacje 
zachodnie ujęły w swym proj<"'k 
cie dwa zagadnienia łącznie: 
Niemiec i bezpiiecz.eństwa ew·o­
pejiskiego, :zaś projekt rad1z'€c!d 
dotyczy tylko jednego zagadn ;,,_ 
ni.a, a miamowicie - bezpieczei't­
stwa euTQpejskiego. Następnie 
zabrał glos delegat francu.,ki 
min. Pinay. Broniąc tez, zawar­
tych w prqiekc!e trzech d~lega­
cji zachodnich. mln. Pinay 
sz.c-ziegól.nie podkreślH, 1z iei:o 
zdam.i.em gwarancje zawart:c w 
tym projekcie są callrowicie wy-. 
starczające, jak r~ż dosb.t­
teczn.ymi są warunki koontrol;. 
przy czym starał się zwrócić 
specjalną uwagę na obroru1y 
charakter NATO i UZE. Pinay 
wyraził pr:oolronanie, że delega­
cja radziecka przestudiuje u­
ważnie projekt zachodni o-raiz ż.e 
projekt radzi•edti będzie prz-,'<i­
miotem głęboki.ej uwagi dek­
ga.cji zach<J<dmch. Plan delega.:ii 
zachodnich okreśłil jako raw<>­
wy, który powinien dopomóc w 
dalszym zbliżen:iu się punktów 
widzenia Wschodl\l i Zachodu. 

Czterej mln.istrowie spraw Z\l­

gran:icznych postanowili, że M>­
botnie pooiedzenie odbędzie i:;ię 
o godz. 15. 

NÓwy incydent 
graniczny 
izraelsko-egipski 

LONDYN. - Agencja Reutera 
donosi z Jerozolimy, że w nocy 
z 'J:1 na 28 łnn. wojska Izraela za­
atakowały e!Jipskl obóz wojskowy 
w EJ Kuntllla. W wynlltu starcia 
zqinęlo 10 żołnierzy egipskich, a 
20 zostało wziętych do niewoli. 
Czterech iołnierzy IZTaeła odniosło 
rany. 

Przed wycofaniem się u teren 
Izraela napastnicv zniszczyli In-oń 
i amunicję, znajdujące ~ na po­
zycjach egipskich. 
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Młodzież rzemieślnicza obraduje 
W dni:1 dzisil'ojsi::ym ~iera się młodzież rzemłeRl.nicza 

województwa. l m. Łodzi i.a n Zjeidzie Wojewódzkim. 

Wielkie i zaszczytne są z2- młoda myśl i mlod~.:.ńrey za 
dania staiwiiane przez pań- pał powinny pom6'; mu po­
stwo ludowe naszemu rze- dnieść głowę i doji.-zeć praw­
miosłu. K.to, jeśli me m1'o- dę naszych czasów. 
dziei, potrafi głębiej odczuć 
i zrozL·m ieć wielkość dzieła, 
któcrego dokonujemy? 

Budujemy nowe życie w 
·wailce, wśród wielu przeszlkód 
i trudności. I powiedzmy tu 
sobie praiwdę, że s:zJCzególne 
trudności przeżywało rze­
miosło. Ale, jeśli kogo te 
tru<ln<>Ści zamroczą, jeśLi się 
wśród nici\ zagubi, jeśli, Jak 
mówił n.aisz wieswz Adam 
Micldewicz, „takie widzi 
świata koło, jakie t@ymi za­
kreśla oczy" - to wl:aśnie 

14 patdziernlika br. odbyło się uroczyste otwarcie odbudowanego Jak budowali 
Wil'der1skiego Burgtheater. 

Na zdjęciu: gmach teatru, odbudowany dokładnie wg planów jego tka cze 5' ląscy 
budowniczych Sempera i Hausenauera. 

Foit - CAF. 

„JESTEM MU..OSNIC'J.:KĄ 
MICKIEWICZA" 

'"'!>Wa.n~, m:udne. Nasuwa ~ę w lg i er z u 
w1ęo pyta.me, ~ Pł"LY wyl<o-
nywaniu }>ł'Zl'Zroczy zatrudnia- Jak już pisaliśmy, konserwacja 

Ja.roshwa W. pisze w liśme ni SI\ fachowcy? . . zabytków w mieście i wojewódz-
do reda.!l:c~ Spra.wą podniesien.l& tMJ7.JO- twie obejmuje także najwcześniej-

„Do ni-eda.wn.a jes7..cze nie 
·umiałam pisać i czytać, cho­
ciaż ma.n\ już 19 lat. Jestem 
zupełną siel'OUI,, znajduję „;.ę 
na własnym utrzymaniu, pra­
cuję w fabryce. Zrozumiała.ro 
jak bardzo jest źle nie umi('Ć 
pisać ani czytać. Zac-zęta.m sa­
ma. się uczy ć, a źe jestem ""i­
docznie zcl-olna, nau-0zyła.m <ię 
szybko ni<l tylko czytać i pi­
sać, ale i zdobyłam w clasni 
dwóch lat wiarbmoii<.'i z zakre­
su 7 klas. Naj lepie j lubię lite­
raturę, a z literatury twór­
c-rość Mio1dewiaza. l.UickieW'loz 
jesi mi bliski i Zl'O'Z11lJlialy ••• " 

W Roku Mi.ck:lewfczoiwsklm 
wiele uwag-1 poświęcamy wiel­
kiemu poecie. Ale wszystkie 
uczone rozprawy ustąpić chyba 
muszą pierwszeństwa temu 
slqomnemu hoł«Wwi zł<WAmemu 
przez mlodą robotnicę, byłą 
analfabetkę. Wydaje się, źe ta.­
ki wyra.z hołdu najdroższy był 
by i samemu poecie, kt.óry tak 
bal'lbo ukochał lud. (w. o.) 

TRZEBA UP A~STWOWIC 

mu artystycznego prze-zro<izy sze budownictwo przemyslowe 
powinien zaja,ć się Związt>k mieszkalne. 
Plastyków. (L. P.) I tak projektufe się rckonstruk-

„ESKAPADA" cję i remont piętrowego domu w 
Pabianicach przy ul. Nowotki 20 

Niedawno na ekranach Jrn1 o rzadko spotykane! konstrukcji 
polskich uka.zal się p-05t~pov,ry przysłupowej, przvw'ezlouej praw­
fiłm amerykański „Sól ziemi". dopo<lobnie ze Slaska, przez tka­
Film o p1>clobnych iendencjacl1 czy, którzy osiedlili sill w Pabia­
pt. „Eskapa1fa" oprac•owała nic nicach. 
clawno r(iwnie'l. i l}ost~powa Również przvkład em na]wc7e­
kińematografia anll'it"lskn. śnlejueqo buaowniclw.:t pn.„mvs!o 

„Eskapada" nwa'l.ana .Jest 7:t weqo w naszylll wojew~dzlw1 c 
jeti. -; z najwybltnie)szych po- jl'st dom zbudowany w Zg.er_rn w 
zycji klnemaJorrrafii angi.el- stylu klasycystycmvm w Ul22 r. 

. . . - - przez rząd Królestwa Konqrc;;owe-
.skieJ ost.a.tmch lat. (A.) go. Jest on także przykładem za-

CENNY DAR budowań ostedll przemyslowych, 
które budowali tkacze śląscy, o-

Zespół Pańs~wowego Akade- sledlafąc się na naszych ziemiach. 
mickiego Teatru Białoruskiego Konserwacja 1.abylków pnemy­
im. J. Kupały, który 'ba.wił o- slowych obejmuje tak1o i Łódź. 
S>tatnio w Lodzi, ofiacował 'Wy- Przekazane na Muzeum Tkactwa 
d?Jiałowi Kultury Pre-z. RN w zabudowania fabryki Geyera 
~ cenny da.r: komplet d1.ieł kompleks budynków w stylu kla­
klasyków bialonlskich oraz sycystyc:inym, pa<:hodzących t. ~O 
wiei ks·„~ 0 kultume b.i.l- lat J>?Przednteqo stulecia, ule~n1e 

e i„ powaznequ remontowi. Budynki te 
łoruski4'.J. . położone. malowniczo nad Jasienią 
Wycłział Kultury zanuer7.a u- posiadają oryginalną konstrukcję 

clostępnić ~e z biblio- stropów. 

By 1E1Piej dooj;rzeć i worz;u­
mieć tę praiwdę, wa.rto sobie 
przyporo.mec, jaki los zigoto­
wa:ł staremu vzemiiosłu, tym 
pracow.iJtym, so1tirlinym, po­
siadającym wiellk:ie arlystycz 
ne uzdolnienia szewoom i 
krawcom, kowail.Oltn i ryma.,. 
rrom, cieślom i sz;tukatorom, 
sławem wszystkim rze­
mieślnikom - ustrój kaipi<ta­
listyczny. 

Maże ktoś powiedzieć, że 
p1·zed wojną rzemieślnicy ku 
powali domy i wille, mieli 
własne samochody i podmiej 
skie posiadłości. Istotnie. 
Byli przed wojną rzemieślni­
cy jeżdżący własnymi aiutami 
i kupujący czynszowe kamie 
nice. Byli Chowańcz.akawie, 
Leszczynscy i Gajewscy w 
Warszawie. Byli. arystokra­
ci rzemios-ła, rzemieślnicy z 
nazwy, a w istocie poważni 
przedsiębiorcy kaip1talistycz-
ni. 

Jeśli zajrzymy do materia­
łów statystycznych z okresu 
międzywojennego, to przeko 
namy się, że np. chałupnicy 
zarabiali w ga.rba.rstwie od 
32 zł mi rsięczn:e, że 25 proc. 
chalupnikłiw - szewców za­
ralJialo w ł,otlzi poniżej 50 zł 
miesięcznic, a t~-'lko 15 proc. 
powyżej 90 zł. że w ł ótlzkim 
tkactwie 90 proc. ch'!.łupnl­
ków zarabiało 26-36 zł mie­
sięcznie, a tylko 10 proc. za­
rabiało więcej. 

PrzY'pomnLjmy sobie to 
wsz ystko, jak również i to, 
że w 1931 r. było w Polsce 
650 tysięcy chałupników, a 
zrozumiemy, że ani za 26, ani 
za 90, czy nawet 240 zł miie­
sięcznie - bo tyle wynosił 
przeciętny zarobek rzemieślni 
ka za.tru<lni:ającego lloa1Wet :Pa 
ru praCowników - nie mo-

wadzącego do ~ zuboże ub~eczeń ~ecznych, zor 
nioa S7.erok1fcb. m111S rzemieślni g~e rozbudowanej 
czych. Klęska k:ryzysu, bez- akcji socjalnej 1 kulturalno­
us~::.;,.nego ocr.zekiwanrla pra- oświ.aitowej, u-wx>lnili rze­
cy, oglądania się za klien- mieślnilk6w od w idma kryzy 
tan, ustąpił.a. iriejsca stałoś- sów gospodarczych i bezro­
<"l zatru<t:iieni.a warsztatów bocia. Dla.tego też w zrozu­
ri:em:eśl:rlli::zycl>.. Państwo lu- mieniu drogi ro.zwojowej na­
ci.owe włączyło rzemiosło w szego kraju, w zrozumieniu 
wartlki nurt pr:ze:ni.an gosp.o- wfas11ego, dobrze pojętego in 
darczych, ok.a12JUje mu pomoc teresu społecznego i :iai.dywi­
i otwiera przed nim peir- dualnego, pa.triotyczne rze­
spekitywy szerokiego rozwo- miosło uczestniczy ooraa: ak­
ju przede wszystkim w ra- tywniej w szeregach Fron tu 
macll spóldziel"C7JOŚCJ. rzemieśl Narodowego. 
niczej. Rzemiosło polskie posiada. 

Ale i rzemiosło jp.dywidual wielowiekową. chlubną tra.­
ne nie jest pozosta~ione na dycje patriotyc:n~ą i zawodo­
bo.ku. Nasza Konstytucja u- wą. Nicch.!lj dzisiejszy zjazd 
2lllaje i ochrania iindywidual- młodych kontynuabrów tych 
ną własność rzemieślników i szczytnych tradycji na.pełni 
chałupniików. Główny nacisk nowym ładunkiem l"J\;•ału i 
jedinaik położony jest na ro- entuzja.zmu całą mlod:;ież rze 
zwój wyższych form gospo- micślniczą w budownictwie 
diaa.-czych rzemiosła: spóldziel wielkiej ojczyzny ludu pra­
czości rzemieślnia.ej i spół- cującego. 
dzielcz;ości pracy. M.B. 

Na ocfoirum memieślniczym ------------­
jest niewątipliwie wiele bra­
ków i niedociągnięć. Są po­
ważne bralki w zakresie za­
opatrzenia surowcowego, zda 
rza się niejednokrotnó.e bez­
duszny stosunek do rze­
mieślnika, papierkowe decy­
zje, niedootrzeganie poza ko- SOBOTA, 29 PAŻDZIERNIKA 
lumnami cyfr, człowieka. By 
ły to jednak często nieunik- 12.40 Aud. szkolna dla klas I 
nione trudności nas zego wzro i II. 13.00 Uwertura do op t.. 
stu i rozwoju, wynikające . ,Wiedeńskie kobie tki". 13.10 Po 
bądź z konieczności przyzna- łud"'.l iowy koncert popularny. 

14.10 p;cśni kompozytorów ro­
nia p i erw!'zeństwa w zaopa.- ,yj.:;kich. 14.30 l\Iu zyka rozryw-
trzeniu dla pn,emysłu klu- kowa. 15.00 su: ta ba letowa. 15.23 
czowego, który ma decydu- (L) IConcert ork:estr y mandolim­
jące znaczenie w naszej wal stów LRPR. 16.00 Aud. litera­
ce o zbudowam.ie podstaw so eka. 16.20 (L) Muzyka popu­
cjaliZJmu, bądź z nieodpowie- Im-n.a. 17.00 Aud. dla dzie-

ci z cyklu: „Nasi koledzy". 17.:<o 
dniego jesZJCZe apairaitu admi (L) Łódzki dziennik radiowy. 
nistracyjnego, bra'ku doświad 17.35 (L) Feliel.-Oll'l. tygodniowy. 
czenia, a niek.iooy i dzi.ałal- 17.45 (L) Muzyka rozrywkowa. 
ności wroga. 17.55 (L) ,.Mówmy poprawnie". 

17.58 D. c. muzyki rozrywkowej. 
Rzemios>ło widJzi jednak CQ 18.20 Audycja aktual:na. 18.35 

raz lepiej, kto jest jego rze- N'em'f'Ckie pieśni młodzieżowe. 
czywistyzr. przyjacielem, a 19.00 Muzyka i aktualności. 19.25 
kito wrogiem. R2Je1niosło u- Baśń pt. „Zloty ptak". 19.55 „No­
mie rozróżnić prawdziwych v1rości. rozryw'}rowe". 20 30 „Pięk 
pm:yjació1:, którzy umożliwili I ne głosy". _21;0~ Muzyka .tanecz-

-...,,,_ .,_~ . na. 21.50 P1esn.1 francU6kie. 22.00 
i;z:m1~i1_.l\.um proouJący.m w „Dla każdego coś mHego". 23.05 
spółdz1ełniecb. korzystaaue z II symfocia !Hiur op. 73. 

Teatr Ziemi L~j od :! 
i pól roku realizuje ważne za­
danie niesienia. sztuki teatral­
nej na. wieś. Obok wielu tnid­
ności, z ja.kim! się borylQa., nie 
naJmniejsze są trudności na­
tury finansowej. 

teczki tej wszystkim lnlere,·u- w dalszych planach - o czym 
J2'CYD1 się llłeratur!l 1 kulturl\ jut. pisaliśmy kilkakrotnie - prze 
~ (M.) widziana !est równiet pn:ebudowa 

Pl. Wolności. (tw.} 
7.n.a było kupować kamieniie , --------------------------­

Od dawna .ftd; lderownt­
ctwo teatru si.ara się • jego 
upaństvi.-owie.n.i.e, Ot> łącrzyloby 
się oaeywiście z uxyska.niem 
subwencji państwowej. Tymcza 
sem ~entralny Zarząd Teatrów 
Oper i Filhannorui zwleka z 
decyzją. Ostatnio TZJ, tnyskał 
obietnicę upaństwowienia. od 
1 stycznia. 1956 r. 

Czynniki odpo~ied7.ia.lne 'l•i 
politykę kultura.Iną na terenie 
naszego woje\~ództwa powm­
ny dofoźyć .starań, by ta. obiM­
niea zosfa.la w terminfo zreali-
zowana. (or.) 

GDZIE INDZIEJ I U NAS 

W za.mieszczonym we wczo­
raJS'ZYDl numerze „Expressu" 
„Liście z Krakowa." wyczytaHś-1 
my wiadomość o tym, źe UJ'()· 

czystość odsłonięcia zrekoo­
struowanego p-omnika Ada.ma 
Mickiewicza. w Kra.lmwie na­
st.ąpi 26 listopada. br. 

Na marginesie tego rado6ne­
go skądinąd faktu, nie moź>r 
my powstrzymać się od pyta­
nia.: a oo z łódzkim pomniki<>m 

Biblioteczki domowe na raty 
Pożyteczna inicjatywa „Domu Książki" 

Coraz czę§clej odczuwa się 
dziś potrzebę posiadania pod 
ręką książek politycznych, eko 
nomiczm.o-gospodarczych czy po 
pularno--naukowych. Wiele o­
sób nie skompletowało do I.ej 
pory domowych bi.bliotecZJek i 
z tego powodu ma trudności w 
oodzi.ennej pracy społecznej 
czy szkoleniu ideologicznym. 

Nie ulega zaś najmniej.s?!lej 
wątpliwości, że dzialacwm par­
tyjnym, społecznym i go5podar 
czym są one niezbędne. Dlate­
go też witamy z =ani.em uru 
chomi.enie przez „D<ml. Itsi•lż­
ki" rartalnej sprZiedaży bibJ,.;o­
teczek domowych. Akcja ta ro.z 
pocz.ęla się w ostatnich dniach. 
Obejmuje ona · zakup dowol­
nych książek z literatury spo­
leczno-polityc.znej, ek<Ja1omicz­
no-gospodarczej i popularno­
naukowej oraz ok. 50 tytuJ:ó-.v 
z lit.eratucy. pięknej. 
Najniższa wartość wy'::>ra: 

nych książek musi wyno:;1c 
80 zł. Pierwisza rata 20 zł. Na-

l'!tępne, wpłacane przez PKO 
minimum po 15 zł. Rat m<l'i:e 
być najwy7..ej 10. Podstawą 
sprzedaży j<'lSt zawarcie w \.$1ę 
garni umowy i :z.10Ż€illie we.ksia 
gwarancyjnego, podpisanego 
przez nabywcę i żyranta oraz 
ich zaświadcz.eń z m iejsc pra­
cy. Dużym ud0godnie:niem jest 
to, że obocność żyrall'l.ta ·1.;c 
jest wymagana, podpis m<Y.lc 
być uwierzytelni<l'.11.Y w jego 
mlejscu pracy. 
Chłopi goopodprujący ind v­

widualnie prZJCd.stawiają 1.a­
świadcz,enia Gromadzkiej Ra­
dy Narodo wej, człC!!lkowie spół 
dz:ielń produkcyjnych - swo­
jej spółdzielni. 

Sorz.edaż ratalną na terEim<2 
województwa prowadzą w.szvc, t 
kie księgarnie powiatowe „Do­
mu Książki". Na terenie Lodzi 
- księgarnie przy ul. Piotr­
kowskiej 11, 86 oraz 147, przy 
ul. Kali.szewskiego (Rzgow­
skiej) 52 i na Starym Rynku 8. 

willi i s amochodów, nie m<>Żlla 
było żyć na stqpie Chmvań­
czaków, czy Leszczyńskich. 
Ale Chow.ańc:mków było kil 
kJU, podczas gdy biedoty -
setki tysięcy. Tak wygląda 
prawda o rzemLośle w Polsce 
kaipiltali.sitycznej. 

Niezależnie od głodowych 
zarobków rzemiooła, a w 
s=ególności w rzemiośle 
chałupniczym, czas pra..!y 
trwał 12, 14, a nawet 16 go­
dzin na dobę. Wa.runki ziaś, 
w których prace wykonywa­
no, urągały najbardziej ele­
mentarnym regułom higieny i 
bezpieczeństwa pracy. Nic też 
dziwnego, że śmiertelność 
rzemieślników była ogromna, 
a gruźlica stanowiła choro­
bę zawodową. 

Spójrzmy teraz na to, co 
osią,gnęło rzemiosło w Polsce 
Ludowej i jakie perspektywy 
otwiera.ją się przed rzemio­
słem na. przyszłość. 

Przede wszy.stki.m rzemio­
sło zostało wyzwolone z ka­
pLtailistyczmego wyzysku, pro 

Tadeusza. Kościuszki? Czy w .------------------------------.... ---------------------------: jedenaście blisko lat po W)-
zwoleniu Lodzi n.ie najwyższy 
czas ująć .się sp'.ra.Wlł ~ od­
bud-0w·y? (M.) 

PRZECIW SZMffiZE 
Mały prooent przCŻrocr.cy re­

klamowych, oglącla.nycb przez 
na.s przed spektaklami filmo­
WYill.i w kinach, reprezenłuje 
j a ki taki poziom artystycrmy. 
Bczwartościmva. kompaeycJa. 
nieudolny rysunek, złe zesta­
wienie barw cechuje więk­
szość z nich. •Liternictwo je..t 
na. ogól niecey;j;elne, nie wyrotu 

Uwaga, subskrybenct 
.. Wyboru pism" 

H. Sienkiewicza 
W księgarniach „Domu Ksl!lżl!'.I" 

I w Klubie Międzynarodowej Pra­
sy i Książki są jui do podjęcia 
dalsze kolejne tomy subskrypcji: 
„Ogniem l mleczem" (2 tomy} o-

Co na to dozór 
sanitarny? 

W lłZaBie budowy no 
wyeh bloków .orzy 

ul. KoDąta.ja 1-6 zasv 
pa.no piachem i cegłą 
całą ulicę oraz ścieki 
odplywmve. Błoto i wo 
da siegaj~ nam po ko­
stki. Są. to nieczystości 
ze 2lewów i łardenek, 
a na.W1'ł f z dołów klo­
acmyeb. C»;y lderowm­
ctwo budowy nie mo­
gło u,be'Zipfeczyć ścJe­
ków? Zamu~no a.o­
pływ z ła'Zienek i zle­
wów l)OSesji Kolia.ta.­
Ja 5. 

Oild:rcham:v -zgoili>mu1. 
toniil'MY w blooie! Do 
piwnic wlewa się bru­
dna woda.. nie mo'Żemy 
sprowadzić opału. srd:1--t 
nie ma dojazdu do d<>­
mów. 

P. Walicki 
Kołtąta.ja 5 

(2390-K) 

lokatorzy 
W marcu ~ócili~-

my się do MZBM 
z prośbą o włą.czenle 
świaitla do pralni i znaj 
duj~ej się w vodwó­
rru ubikacji. Jak cfo­
tą,d nie mamy a.ni ocl­
pow:iedrm. a.ni światl:i. 
a sprawa jest bard'Zo 
pilna.. Obawiamy sie. 
aby w ciemnościach 
nie zdaa-zył sie wypa­
dek, tym bardzie.I. że 
w naszym domu miesz 
ka dużo dńeci. 

Od rocku stara.my się. 
aby za.bezpiec:rono w 
d9mu rurv przed za­
mMZR.niem przez odlzo 
!owanie ich w śela-

się skarżą 

Szanui zieleńl 

J edna, 'Z naJpięk:nil-.i­
szych ulic Lod~ sio. 

Al. Kościu~I. orv.lo­
bfone zielona. trawa i 
barwnymi kwietnika­
mi. 

Niestety, mieszkanki 
źt>ń!'kiego internatu Te 
ehnjkum Ląc-m.o<Jd, 
znajdującego sie pl"'LV 

Al. Kościus-z;ki, skra.ca 
ją sobie drogę do s1.ko 
ty na Piotrkowskiej. 
pn;ech<J<dząc prze2l traw 
nik. który w tym ni.ie.i 
scu jest już zupełnie 
wydeptany, 

Kierownictwo Inter-

na.eh. Ostatecznie obie 
cano nam "za.mia.st i'lJO­
lac.ii wstawienie dr.1;wi 
wewnątrz korytana.. 
Niestety, zima. sie zbli­
ża, a po dziś dzień m:­
wet nikt nie przyszedł 
a.by zoba.crzyć gd"T.ie 
trzeba takie drzwi za­
fożyć. W C?.asiC ZCS'lllej 
zimy przeżywa.liśmy u­
dreki n.a skutek pęka- natu powinno zorgani­
nia rur w korytarza.eh. wwać ja.ka,ś poga.da.n­
za.lewania ścian i za.ma ke, na. której omówio­
rzania wody. 
Z-ca przewodn. bi. !'81 no by znacor.enie ziele­

ni w mieście. 
A. Urba.n.ia.k. 
Pa.bianicka 12 

(2463) 
Koresp. W. K. 

(2497 s) 

raz „Pan Wolodyjow~s~kl:"~·---_'..~~~~~~~===::""--------------------------------
4 ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 259 (67:U 

Pasażerowie są stratni 

Słaby pośpiech 
pociągów ... pośpiesznych 

Z szybkością 90 km na go­
dzinę mknął elektryczny po­
ciąg poopies.zny z Warsza­
wy do Łodzi. Nagle zazgrz,v­
taly hamulce - pociąg za­
trzymał się. Kilku podróż­
nych wyj.rzało przez okna. 
Zamknięty semafor. Stanęli­
śmy w polu, mimo że expres.s 
powmien mieć wol!ną drogę. 

Jeden z pasażerów utrą­
mywał n:i.i.mo to, że pociąg 
·dojedzie do Łodzi o czasie. 

- Zbyt często jeźdz.imy e­
lektryC7'.nymi e~pressami z 
Warszawy - oponowali prr 
dróżm. - Te pociągi ciągle 
się opóźniają ... 
Ponieważ jeżdżę do War­

szawy TZadko, nie dowierza­
łem ich słowom. To jednak, co 
usłyszałem od jednego z pra­
cowników DOKP Łódź, u­
twierdziło mnie w przekO'Ila­
niu, że moi współtowarzysze 
podtróży mieli rację. 

W ostatnich ośmiu dniach 
od 20 października. do 2i pa.~­
dziernika włącznie dosłow" 
nie a.ni jeden elektryczny pO­
ciąg pospieszny z Warszawy 
nie dotarł do Łodzi o e7.asie. 
Spóźnienia wahają się w gra 
nica.eh od 6 du 51 minut. 

W tym samym okresie 
wszysłlkie elektryc7...ne pocią­
gi pospieszne ode.szły do War 
szawy z Łodzi Fabrycznej 
punktualnie co do mi:nuty. 
Dalsza analiza opóźnień wy­
kazała , że następują one na 
trasie Warszawa-Kolus&!{i, 
a więc już :na terenie DOKP 
-Warszawa. 

Dyrekcja warszawska 
twierdzi, że można uniknąć 
kilkunastominutm.vych opóź­
men. Wyjątek stanowią nie 
prz0'Nidziane przes7Jkody jak 
np. zamknięcie tUll'l.elu dla 
ruchu pociągów dla wykona• 
nia prac techmc:z.nych. Tak 
samo w rlni.u 6 li r.hoao::t 
trzeba będzie zamknąć ruch 
w węźie warszawskim na kil 

ka godzin oraz pod Skierme 
wicam1,. gdzie buduje się w :a 
dukt, co jest uzasadnioną 
pL·zy:::zyną. 

Na interwencję „Łódzkie­
go Expressu llus trowaneg.:1" 
MimsteL'S-two Kolei WJ!COfało 
z ruchu po<'iągów pospiesz­
nych nowe jednostki elektry­
czne, które ciągle się psuły 
i powodowały nawet kilku­
god7..innc opu:i.nicnia. Zastą­
piono je elektrowozami, wy­
dając równocześnie z;-:rp ~~,e­
nie zwalniania biegu elektro­
wozów na zw:rot.nic<>ch i roz­
j a zd ach do 70 km na go­
dzinę. 

DOKP Warszawa twierd:>:~, 
że to ograniczenie jest w tej 
chwili zbyteczne i ono wła­
śnie powoduje opoznienia. 
Wystąpiono do Ministerstw<: 
Kolei o skasowanie tego ogra 
n.iczenia, ale do tej pory n :e 
ma decyzji. W ten sposób óa 
le J općźniają się n ie tyl~o:> 
elefil.ryczme pocią~i pośp i C'"h­
ne Warszawa - Łódź, ale i1a 
najruchliwszym w Polsce •vl 
c'nku Koluszki Włochy 
tworzą się n•tory l zamiffi~"­
nia w ruchu :Pasaże~kim 1 
towarmvym ;.wł-3szcza t eraz 
w okresie int€nsvwnych prz.e 
wozów jesien..-1y ch. 

Jakie jest wyjście z tej sy­
tuac.i1? 

Albo Minlstcrstwo Kolei 
zniesie ograniczenie szybko­
ści prz4?jaizdu elektrowozów 
przez zwrotnice, albo wyda 
komunikn.t k1Jrygując:v rcz­
kład ja:>:dy dla p-ociągów po­
śples'1.nych Łćdź - Warsza­
wa, jeżeli to ograniczenie ma 
trwać na.dal. 
Pas.<;żerowie mają prawo 

źą,dać od kolei, by płacąc za 
pośpiech. jechali szybciej niż 
pociq.gami osobowym.i. by n -e 
spóźniali s ie przez to do pra­
cy, na konferencje i narc:dy. 

llb. Skb. 



Kilkanaście osób zatruło się mięsem .~~1Dii] ,OD --... .Jrllll/llll 

z nielegalnego uboju we wsi Wola Łaznowska, pow. Brzeziny 
Przed kHku _,_,,,, · '7-~· Dyrekcja Państwowego Teatru 

M 
.ak . ~~„rru .<..<>d~ cia badaniom lekarskim, ani Są to: Kazimierz Miśkiew:cz "\;owe!'lo przypomina, że na dzlsiej 

arus1 , m1e""""anka WSI też nie poddając badaniu członek spółdzielni produk- szn prze<lstdwienie „Don Juana" 
Wola Łaznowska w powie- mięsa z ubitego wieprza. Zo- cyjnej, Zofia Bedinger, Ma- ważne są bilety zakupione na 
cie brzezińskim dokonała niP. fia Marusiak rozprowadziła "rian Bajan, pracownLk ce- dzień 12 bm. 

Przypomina się to powie­
dzenie w związku z sytua­
cją, jaka panuje w baraku 
Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego p,,-zy ul. Sienkie­
wicza 10. 

legalnego uboju świni nie wieprzowinę pochodzącą z gielni, Franciszka Sołtysiak, * :f. * 
poddaJąc uprzednio zwierzę- nicleg.alaego uboju pomiędzy robotnica i Janina Zawadzka 

znajomych we wsi, Siprzeda- robotnica. W dnidch 29 I 30 bm., o godz. 
19 teatr WDK (ul. Traugutta 18) 
wystawia komedl~ Szkwarklna „Cu 
dze drlecko", Studenci też chcą 

jeść świeże bułki 
Studenci zamies:?Jkali w bl0-

kach ak..Jdemickich przy ulicy 
Bystr.t.yckiej też chcą jeść świe 
że pieczywo. Dotychczas je­
dnak tak się dzieje, że pie­
et:JWo przywoione jest codzien 
nie do miejscowej spóldzielni 
PSS między godzinami 7.30 a 
8. Jest to por.a zbyt późna. 
gdyż w tych godzinach cała 
mło<lzież znajduje się już po:>:a 
miasteczkiem uniwersytec­
kim. 

Kierownik sklepu tłumaczy 
młodzieży, że nic nie może po­
radzić na to, gdyż pieczywo o­
trzymuje z piekarni przy ul. 
Tuwima, a jego sklep jest o­
statnim punktem, do którego 
dociera transport. 

Apelujemy Więc do wymie­
nionej piekarni i do dYt'ekcji 
PSS, której podlega sklep przy 
ul. Bystrzyckiej, aby postara­
ły się o szybsze dostarczanie 
pieczywa. Wydaje się, że pr:r.y 
dobrej woli można tę sprawę 
rozwią7..ać zgodnie z życzeniem 
studentów. (k) 

jąc mięso po wyższych ce­
nach. 

25 października zaczęli się 
zgłaszać u lekarzy w Brzezi­
nach mieszkańcy Woli Ła­
znowskiej skarżąc się na do­
kuczliwe bóle żołądka. .Jak 
się później okazało 11 osób z 
tej wsi zatrulo się mięsem 

wieprzowym posiadającym 

zarazki trychinozy. Stan ich 
był bardzo c!ężki. 

Do szpitali łódzkich prze­
wiezieni zostali: Ewa Mi.~kic­
wicz, członek spółdzielni pro 
dukcyjnej, Czesława Miśkie­
wicz (przy m~żu), Zofia Kur 
robotnica, Apolonia Miśkie­
wicz, Bogdan Miśkiewicz. ro 
botnik cegielni, Wacław Mi­
śkiewicz 9-letni chłopiec, Zy 
gmunt Zawadzki - praC'.J­
wnik cegielni, 8-letnia Janl­
na Bedinger, Roman Kozło­
wski, pracownik cegielni. Ge 
nowefa Bedinge-r oraz Janl­
na Bajan. 

U wszystkich wyżej ·wy­
mien ion.vch stwierdzono za­
trucie. trychinozą występu:ą­

ce w więl<;<zym lub mniej­
szym stopniu. Oprócz tego 
5 osób przebywa na razie 
pod obsenvacją lekarzy w 
miejs~ swego zamie<zkania. 

Dnia 27 października 1955 r. JK1 długich i cięikich 
cierpieniach zmarł nan najukochańszy mąi i ojciec 

S. t P. 

STANISŁAW DYZBARDZIS 

W dniu wczorajszym w go 
dzinach wieczornych połą­
czyliśmy się re szpitalami 
łódzik:1mi na Radogoszczu 1 

Sterhnga. w_ który:ch przeby­
wają ciężej zatruci, gdzie ~'° 
informowano nas o stanie 
zdrowia chorych. Stan 4 o­
sób jest bardzo cU:źki, 5 osób 
- dość ci~żki, pozostałe oso­
by uległy lżejszym zatru-
ciom. (Ski. 

* "" * 
W niedzielę, 30 października, o 

qodz. 12, w sali odczytowe! Mu· 
rnum Sztuki przy ul. Vvięckow· 
sklego 36, Tadeusz Czapczyi1ski 
wyqlosi odczyt pt. „Rok 1905 a 
twórczość Marli Kono1>nlcklel". 
Odczvt Ilustrowany będ-zle r~cyta­
claml, które wykona art. Teatru 
Noweqo, Hanna Bedryńska. Wstęp 
wolny. 

Mieszczą się tu biura OZR 
oraz dwóch odcinków bu­
dowlanych. Barak, jak latwo 
się domyślić, nie zostat przy­
stosowany do warunków zi­
mowych, a więc _rzecz zrozu­
miała, że pracownicy od sze 
regu dni marzną. 

Dzial gospodarczy Zjedno­
czenia na liczne glosy, wyra 
żające oburzenie z powodu 

'

STUDIO (Bystrzycka 7-ll) 

CftfJIJJU„,• 071/•,(l\Y4?{ „Urok szata.na." Jl. 17. 
Pogot. Ratunkowe 254-44 Iii •o "a.1'V•-~ 11-lto 19. dozw. od lat 14 
Straż P<Yiarna 8 _ ...,- - ·- - ·- DWORCOWE (Dwor-~c 

WAŻNE TELEFONY 

Kom. Miejska MO 253..QO d 8 od lat; Kaliski) „Uwaga! Chu-
Mie1"ski Ośr. Infor. 159-15 g, 16· 18· 20· ozw. od g. 1 ·30• dozw. li~a.ni". „Pa.la,c Inwali-lat 14 14 f „ 

GDYNIA (Tuwima nr 2) PUKOJ (Kazimierza 6) dów". „'l'elegra.m", ({. 
l'W1 „.._ rwin~ Program filmów do<t. „Skarby suit.a.na" I?. I 16, 17. 18, 19, 20. 21. 
- C: '1!:l1'T D -K11' oświat. „w kra.inie pi- 17. 19. dozw. od lat ·1 22· doz.w. od lait 7 . 

ra.mid", „O kaczce-plot STYLOWY (Kil!nsk1e;io FOTOPLASTIKON CP:o­
NOWY (Wieckowskiego ce" dozw. od lat 7. 123) .. Inleń bn kł&m-' tt'kow:skA 67) „Nowa 

15) fi.. 15 „Hem-yk VI g. 18. 20. Progra•n ~twa" I(. 18. 20. d<>zw.l :,!•hstyczna W&tsU-
n.a. łowach", Jl:, lil. dla naimłod.: .. Królew od lat 18 11;. 14-20 
„Don Juan" na. Żabka". g. 16. 17 SWIT (Balucki Rynek) 

JARACZA (Jar~cza 27) l\fl,ODA GWARDIA lZie .. Głos przezna.czenfa"l D • f k 
fi.. ,.15 .,Ballady ! . r~n lon.a 2) .. Płmnienn1' •er g. 16. 18. 20. dozw. c-<l V zury ap e 
se , g. 19 .. Zbo.rcy ca" 1! 16 dozw od 'at lat 12 I 

POWSZECHNY IO!:Jr. 12 Ta.j~nimy. wrak" TATRY (Sienkiewicza 4J) Limanowskiesto 1. Pimr 
ShJ;ngrndu 21) g. 19 g ·is 20 dozw od lat •. Swiąteczny Wieczór" kowska 25. Laltiewniclfa 
.. l\la:z.epa" 12 · · · g. 16. 18. 20 dozw. od 120. Piotrkowska 307. 

l\IJ,.OD~GO WIDZA rM<> POLONIA (Piotrkowska lat 12 I Gdańska ~ .. Nilrutowi-
mu.~z.Kl ~J .1:to?z. 19 67) .. Trzy 513.rty" g. WOLNOSC (Prąbyszew czą 42. Armii, Cz.erwo­
· '!o;atnosc paru Dul- 15.45. lB. 20.15. dozw. skiego Hl) „Trzy sta.1- ne1 8. t:;rebrzv;i.,ka sy. 
skicJ" od lat 7 t~·" g. 15.45. 18. 20.15. Aą Al. K<>selt157!k1 4R 

MUZYCZNY (Piotrko_w- S 
1 

,,.._ dozw. od lat 7 pelm stale dyżury n<K'ne 
ska 243) g. 19.15 .. W1k- PRZEDWlO N E ·=~ WLOKNIARZ· (Próchn1-
toria i jej hU7„a.r" romskiego 76) „Konik ka 16) Llliomti" ~ I DYŻURY SZPITALI 

ESTRADA SATYRYCZ- polny" g. lB. 20· dozw. 15.30. 17.45. 20. dozw: . . . 
NA (Traugutta 1) g. od lat 12 od lat !6 .Połozmczo • l!"lnekol<l-
19.15 .• Uwaga kręcimy" 1 MAJA (Kilińskiego 1:6> WISLA (Tuwima nr 1) l!"l~ny .. Od 11!. 8 do ?.O: 
(ostatnie dni) •• Opowieść a.tla.ntyck&" „Szerszeń" g. 16. 18,,Szpital im. ~r Jordana. 

„PINOKIO" (KoPern1ka g. 17. 19. do-zw. od 20 oozw od lat 12 ul. Przvrod.mc7.a 7-9. Od 
16) g. 13.30 i 17 .. ~Io lat 7 ZACHĘTA (Waryńskie- ~or\z. 20 do 8: Sza.tal 
króli~ MeR"a.mona" ROMA (Kalis7..ewsk:i('go ? 6) Sk b'' 18 pm. dr. Madurowicza.. ul. 

lał 51 
Wyprowadzenie drogich nam swłok. nastąpi dnia 

30 paź<h:łemika. 1955 r. o godz. 14, z domu ża.łoby 
ul. Więckowskiego 7 na Stary Cmentarz Kat.olicki. 

PogrąV.eni w nieutulonym żalu 
ŻONA, CORKI, SYN. ZIĘC, WNUCZEK 

I RODZINA 

„ARLEKIN" (Piotrkow- 84) .• Poru~ik Ra.ko- ~~ d " ~r lat ~·2 ·, ~rzem1emecka 5. 

Małgosia" dozw. od lat 12 ska 31) .. Pillltka z ulicv Ch 1 rurq. ul. Wigury 19 
RF.KORD (Kaliszewskie- ł'arskicj" g. 17. t9. 1 Interna: Szpital im. 

łt K.,I f\IĄ • go 2) „Alann w cvr- dozw. od lat 12 dr Pirogowa - ul. Wól 
ku" _g. 17. 19. dozw. MllZA <Pabianicka 179l cZAńska 195 
od lat 12 .. Na hezl11dne.I "WYSpiP''I Laryn!l'ologilł: Szpital I 

ska 152) g. 17 ,,J&Ś I C'Zego" f!. 18. 20 ·- PIONI~w. (Franciszkań- Chirurgia.: I Klimka 

I BAI.TYK CNanńowlcza SOJUSZ <Nowe ZłotnoJ g, 18. 20. dozw. od .im. dr Biegańk'kiego, ul. 

--------------------------- 20) .,Rio F.scondldo" „Achtunl'I Ba.nditen!" lat 12 Kniaziewioza 1-3 

Szewc 
bez butów 
chodzi 
takich warunków pracy, rea­
guje przyrzeczeni.ami, _że do 
każdego pokoju wsta.toi .się 
piec. 
Wstępem do tego mialo być 

wykrojenie w sufitach du­
życl-i otworów przeznaczo­
nych na wyloty rur. W ub. 
sabot~ siedzieli zmarznięci 
ptacownicy, podziwiając 
przez otwory blękit nieba. 

Ale w poniedziałek nie by­
lo blękitu, lecz szare chmu­
ry, z których lunąl deszcz i 
padal caly dzień. 

Czy trzeba opisywać, eo się 
dzialo w biurach? Pod para­
sole k'ryli pracownicy siebie i 
akta . . F3uchaiteria w ogóle nie 
mogli: pracować. 

Wczoraj na szczęscte nie 
padalo, aie co będzie, Jak 
·znów nadejdą szare chmury 
i zrobią wsZJ,l!'o~kich pracowni 
ków... na sza.„o? (k) 

CHRYSTIAN KOCIK: Kiero~­
niC'Zka sklepu 626 PSS za. nłewla 
bC!we zachowanie sił) zostala u­
ka.ra.na naga.ni\ z ostrzeźeniPm 
oraz przeniesiona. do innel?O 
~klepu. (2329) 

CHORZY Z PORADNI OGOJ,.. 
NEJ: Nie możemy !!Pełni~ Wa­
~zcj prośby, gdyż· przydział tego 
<'2Y innego lekarza. do da.ncj 
POTa.dni nie wchodzi w zakrPs 
czynności reda.k~Ji. (2-12!?) 

„DOBRZE POINFORMOWA­
NY": Na.desłanymj uwagami za­
interesowaliśmy autora notatki. 

(2c15'7J 

STALY CZYTELNIK: Reda.k­
eja nie jesl powołana do zmi&­
ny wysokości płac, pn:ewidzi.!.­
nych dla pTaklykanlów. Reg-1.1111-
jl\ to prnepisy, a więr nie może 
być Obywatel, jako pt'll.ktyka.nt. 
P<>traktowa.ny fnaozej aniżell in­
ni. (2ł41) 
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otwarte będą w nlcrlzłelę dnia 
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SPO 
Na drugoligowym froacie Twarde tory 

Po dwutygodniowej przerwie czy miękkie? 
~ ł„ 

• I • I 

Warta 
czy pabiaaicki 
Wlókniarz? 

Na razie rozstrzyqa 

altabet 

UBOGA W PIŁKARSKIE E· 
MOCJE BĘDZIE NADCHODZĄ: 

p1ęsc1arze zn o w rusza1q 

ZUZLOWCY 
CA NIEDZIELA. ROZBITO Nlt 
PRZYNOSZĄCYM ZADNYCH 
KORZYSCl WYJAZDEM DO 
BELGll I TAK JUZ POSTRl.Ę· 
PIONY TERMINARZ ROZGRY· 
WEK I LIGI, DRUGOLIGOW· 
CY NlE DAJĄ ŁODZI TEMA· 
TOW DO LICZNY CH DYSPl:T 
ROZPRAW l PRZEWIDYWA. 
MOZE DADZĄ W PRZYSZŁY .~ 
ROKU ... 

do walki 
o punkty 
O W hali widzewskiej 

Włókniarz-Concordia 

O Gwardziści wyjeżdżają 
do Warszawy 

f.. ódt od wielu niedziel emocjo-
nuje się zmaganiami na fron­

cie bokserskim. Nlenalwi-:J<szej 'to 
wagi front, bo tylko drugoklasowy 
I przv łVJll o ośobliwle rzadkich 
spięci.ach. Dwa tygodnie trzeba 
czekać na harce bokserów, ale za 
to później odbijamy sobie, patrząc 
na po!edynkl, których stopień emo 
cjl jest bardzo wysoki. Tak np. 
byliśmy ostatnio wprost urzeczeni 
walką pięściarzy wagi koguciej 
Adamski - Sielczak. Obal prze­
ciwnicy zrO"LUmiell właściwy sens 
boksu i mimo ie pamięiall o 
punkta<:b - środkach zawsze bez­
cennych w lolstnostwach, zdobyli 
się na wielki wysiłek pokazania 
walki ctvstej, pięknej I emocjonu· 
Jącej. lnoa sprawa, że obaj pięś­
ciarze to już wysoka klasa I wiei 
ka przed nimi przyszłość. 

Na takle właśnie walki - a nie· 
zbvt kh dużo - czekamy zie szcze 
qólnym utęsknieniem, w skr)"tości 
ducha licząc na pan: ładnych spot 
kań w meczu łódzkich Włókniarzy 
z reprezentantami naszego woje­
wództwa - pięściarzami Concordii 
I Piotrków). 

Mimo tej maleńkiej malogiJi z 
C:raooVlią i pozornej przewagi goś· 
ci, liczymy _na Włókniarzy. Mecz 
będtie jednak dla łodziaG wygra· 
nv tylko pod · warunlciem, że potra 
fią n~romadzić odpowiednią il.ość 
~nktów w waqach lekkich. Po 
trzech najcięższych waqacb spo­
dziewamy sie mniejszych efektów. 

W 'Dleczu łódzkim prawdopodob­
nie SP<>tka.ią się w ciekawych po­
jedynkach: Brzóska z Anielakiem. 
Łasek z Karąlerem, Suliński z Ku­
bisiem (Kubiś Io młody bokser, je­
szcze junior. a.le wedluq opinii kie­
rownictwa Włólr.niaxza wielki ta­
lent. Zadebiutował w zespole przed 
dwoma tygodniami w warszaw­
skim meczu z Budowlanymi, zd<>­
bvwając 2 punkty, ponieważ jego 
przeciwnika ..:!.. !fr<>ŹJ1eqo RoSia· 
ka ... lekarz nie dopuścił do wal· 
ki!). Ka!uźnv względnie Maslarek 
z Guzińskim. N le lada zadanie czeka naszych 

Gwardzistów. Wyj.atzd do War­
szawy to dla nich jak wyprawa za 
9iedern gór I za siedem rzek. Nie 
dlateqo ;ie do stolicy fest „aż" 
140 km, aM! że waru.nki do zdoby· 
cia punktów n.a stołecznvm ringu 
będ4 bardzo ciężkie. Pneclwnl­
klem łodzian !est. lak sh: zapewne 
Inż domvślacle. leader tabeli -
Gward<ia. WarS'Ulwianle wiedzą, 
że n.ajle))'SZVIll lekarst~ na smu­
tek I żałość po -pierwszo.ligowym 
fol'eli:lttt są zwycięstwa !„. zwycię­
żają, aż p!ória leca z pav:eciwni­
kćrw. 

W oc@me szans qo.ki ·nie prze. 
sadzajmy. Remis będzie dla nas 
sukcesem, bowMmi nieraz zdarzy­
ło się pnegrywać >ie słabymi 
przeciwnitlcami. 

A te:raz. Jak porzyimsrzczamy, me· 
nu wa:rszawskieąo deseru: Slelczak 
- Potocki, Ambroziewicz wzqlę­
dnie Rozt1lerski - Mocek i Deblsz 

w pościgu za ekstraklasą światową Na razie reprezentant podłódz· 
kich Pabianic wytęża wszyslkle 

swoje siły, wyko 

* 
* 
* 

Czekamy na nowoczesne 

Jutro w Łodzi trójmecz 

Szwendrowski startu ie w 

motory 

Bydgoszczy 

ba pamiętać nie tylko o sa- rzysluje wnysl· 
mych zawodach, ale również kic atuty, by ob· 

· jąć oczekiwane o treningach. A treningi są o- przodownictwo w 
graniezane ze w-zględu na o- maleńkiej tabelce 
szczędność sprzętu. czterech nspo· 

Tyle na marginesie kontak- łów. Każda zdo· 
byta bramka przy 

tów z zagranicą. bliża Włókniarzy 

Tegoroczny sezon żużlowy dobiega końca. Do roze­
grania :wstały jeszcze tylko dwie ostatnie eliminacje 
ind:\·widualnych mistrzostw Polski (Bydgoszcz 30. X. 
i Wrocław 6. XI.). Ponadto dojdzie jeszcze do kilku 
spotkań towarzyskich, poczym motocykliści nasi zgaszą 
maszyny. 

Teraz wróćmy do codzien- do upragnionego 
nych spraw. awansu. 

Jutro rozegrane zostan~ w W tel chwili sy „ tuacja w tabelce 
Łodzi zawody o charakterze grupy, w której 
towarzyskim. Zobaczymy na walczy pablanirkl 
starcie zawodników z Wrocła- Włókniarz, jest dość śmieszna. Po-

znańska ~Varta prowadzi przed 
wia, Warszawy i O<lZYWlSCie z \Vlóknlarzem lepszym stosun· 

Ten seron był wyjątkowo 
bogaty w imprezy międzyna­
rodowe, które dosta~czyły 
nam szeregu ciekawych spo­
strzeżeń. Polscy żużlowcy 
walczyli n.a to.rach krajowych 
i zagrani=iych z najlepszymi 
w Eu.ropie zawodnikami. 

Po tych spotkani.ach wy­
jaśniona została znacznie 
kwestia naszej po~j i na are­
nie międzynarodowej. Okaz.a­
ro się, że motocykliści CSR, 
którzy do niedawna stanowili 
dla nas mniej więcej równo-

______ _.i Łodzi Częściowo może dobrze klem„. Nie, Warta pod żadnym 

il od · się nawet stało. że nie zoba- względem ule jest lepsza od mi· takty z naJ epszymi zaw m- strzów łódzkiej Ul ligi. Dlaczego 
ka.mi za.granicznymi trzeba czymy Szwendrowskiego. Dru- znajduje się na l miejscu? - Po· 
starać się o stworzenie rów- żyna SpaTty nie może przecież niewa.ż alfabet nie zaczyna się od 
nych szans startu. Mamy tu na wyłącznie liczyć tylko na jed- „!" a od „a ' '. Oba zespoły 111ają 
mys-li· dostosowanie naszych nego :ziawodniika.. ~spół maj- pierwsze l!tel":'.„ nazw jed~akowe. 

d · · l'd · · \V „konkurenc11 drugich hter po· torów żużlowYch do takich ja- UJ~Cy ~lę. w I ' ze powmiei: znańsk.J reprezentant jest lepszy. 
kie znajdują się w Szwecji, posi.adac llczne kadry i byc l oto cala historia zabawności sy· 
czy Anglii. Otóż w państwach dobrze przygotowany do trud- tuacjl. 
tych nawierzchnie torów są nych spotkań w 1956 r. Jutro. obal leaderzy spotkają s!i: 
twarde _ .,,0·..,czas gdy n.asi Po skończonych mistrzo- w Pab1arucach. Gospodarze ma1<1 

~ ~ . za sobą atut wlasnego stadionu . 
startują na „pulchnych''. A stwach mdywidualnych, wow- publiczności. Zwycięzca meczu w 
wiadome jest. że inaczej je- czas gdy już będzie wiadomo, Pabianicach zostanie przodowni· 
dzi.e się na torze twairdym, niż na którym miejscu uplasował !<iem ta~li - remis nie roz~iązu. 
na miękkim. Chodzi tu przede się Szwendrowski i jak wy- h~„~ytuacil na dalszy tydzlen, chy 

- Poaa.nta. 
;i_ SZEL rzędnego przeciwnika, tera.z 

wszystkim o brainie wi!I'ażów. gląda nasza C7..ołówka zobaczy Chyba, że obu rvwali pogodzi 
Anglicy i Szwedzi nie korzy- my asów żużlowych w Łodzi Stal {l\.f1elec1, której stosunek bra· 
staJ·ą ro'wnież z tzw. ,,pralek" w wyścigu o Memoriał Kołecz- mek lest bardzo korzystny. .stal 

gra w 01ed2lelę w Andrychowie z 
startowych. ka. Beskidem. Wynik z pierwszej run 

• ki l Imprezy żużlowe cieszą się dy - 6:1 dla Stall 

-------------- nie odgrywają poważniejszej 
roll Mieliśmy poważne obawy 

Hokeiści IK Goeła :xi~ =~~le ~1:~!z:~ 

Niedxi.elni i:>rzed:wmcy łodzian to 
też swego rodzaju curiosum. W 
dwóch pierwsz~h spotkani.ach u­
zyskali 7Upełnie słaby stosunek ma 
łych pUII.któw 14:26, oczyWiśoie ze 
swoimi dwoma porażkami okupu· 
iąc ostatn.ią pozycję w tabeli. I po 
tem p:rxysnedł mecz z Craocovi~. 
Dla porównania Podajemy, ze 
Włókniiairz.e walcząc wprawd'Zie w 
ósemkę, ~li z Cracovlą 0'-0 01• 
10:10. Wynik na ringu piotrkow· p ~ Da 
skim1 - znany - 17:31 To była· T 

I tant.ami tego państwa wyka­
zały, że od nich też jesteśmy 
znaczinie lep.si. Pozostały więc 
tylko łakie potęgi żużlowe jak 
S~ i Anglia. Te dwa 

Przed Polskim ~wiąz e?1 w Polsce nie mniejszym po- w dru9Jej grupie rozgrywek o 
Motoro~·m staje ~ięc. powa;i:- wodzeniem niż mecze piłkarr- wejście do n liql Gedania walczy 
nc zada~e uzgodmema ł:1"ch I S!kie. Przed naszym.i żu~lowca- u siebie ze Spartą Lubail a Pod· 
wszystluch spraw techmcz- , m i otwiera się szerck3 per- ~e:i":::caz ;Y~~!~~ do Cllodakowa 
nych. spcktywa wsp3n1ałych sukce- W 11 lidze sytuacja !est bardzo wielka seosacla n lt!lł, fedna z aal na Orff arze 

większych w t~orocznvch NZ-
qrywkach. CO!IC()fdia pokazała wte 
dv swoje t>dl=rki t może bvt dla 
Włókniarzv ba:rdZ>O niew"C90ło, je­
Sli piotrkowianie mów 'WYSUDłl je 

Trzeba również post.a.rać się iÓW na arenie międzynairodo- bliska wvlaśnlenla. Motliwe, że 
i to bezzwłocznie o sprawa- we.i. Doszliśmy już do czołów- już za kilkadziesiąt godzin poma· 

w bali widzewskiej. 

E
xpressem 
!!O stędionach 

• W Cincinnati odbyła się wal· 
ka za,W'O(iowców o tytuł misi.na 
świata w wadze lekkiej pomiędzy 
Smithem (obrońcą tytułu) a Carte­
rem. Carter bTł du.żo lepszym 
bokserem i gładko wygrał walkę ... 

• • W C?:Wa.rtek państwa posiadają rzeczywi-

• 

na ToTwa.rze ro ścle znakomitych zawodnikó\V, 
zegra.n11 został ·od ktQryeh powinniśmy w dal 
mecz hokejoW11 szym ciągu się uczyć. 
międzv repre- Teraz druga sprawa: Chcąc 
zentacjq War- uczyć się i utrzymywać kon­
smwv a szwedz 
kim zespołem 

„Goeta". Na:3i zawodnicy przygotowujqcy się do spotkań w 
CSR oraz do turnieju olimpijskiego wypadLi zupelnie dobrze, 
wygrywajqc spotkanie 3:2 (2:0, 1:1, 0:1). Sukces ten jest tym 
większy że w zespole szwedzkim wystąpilo dwóch reprezen­
tantów 'tego kraju oraz 3 czlonków kadry młodzieżowej. 

Z gorącym przyjęciem spotkal się także występ zawodo­
wej mistrzyni Szwecji w jeździe figurowe; - May Britt­
Roemi.ngberg. 

my 22 szczęśliwców, którzy od 
dzenie nowoczesny~h maszyn ki europejskiej (czym zresztą przys'tlego sezonu katą siebie na. 
żużlowych, by n.a.si zawodnicy żużlowcy zdecydowanie góru- 1ywać p I e r w s z o I i 11 o w c a . 
n ie przegrywali z Anglikami.., ją nad pilkat'?Jalili). Teraz trze m I. 

ed · ed · Cracovia qra w CHORZOWIE 1 czy Szw am.i i yme ze ba dołożyć wszelkich starań, AKS, w BYDGOSZCZY CWKS 
względu n.a zły stan motocyk- by móc w tej C7.IOłówce utrzy- walczy z wałbrzyskim Górnl.kiem 
li. Byliśmy przecież we Wroc- mać się i odnosić jeszcze więk Szombierki w BYTOMIU :i gdai1· 
ławiu świadkami jak Szwen- sze niż dotychczas sukcesy. ska Stala. Marvmont w WARSZA 

ki k . WIE z Tarnovlą, a Na.przód w 
drows . startując Ila iep- JA. NIE. LIPINACH z Gwardią KIELCE. 
skiej maszynie przegrał z An- -- -------· . --- - -
glikami, a w kilka dni potem Turniej ping-pongistów MO 
w Warszawie, gdy otrzymał 
inny motor potrafił wygrać z 
mis trzem świata 

Naseym zawodnikont nie 
brak zapału, ambie.li i brawu­
ry w czasie wyścigu, ale trze-

Dziś w sali Sparty przy ul. Pół­
nocnei 36 rozpocznie się turniej 
temsa stoloweqo z udziałem repre 
2entantów wszyslktch województw. 
Udział w turn ieju biora tenisiści 
MO, którzy pouriednio rozgrywali 
spotkania eliminacyjne w powia· 

lach i województwach W sumie 
zgłoszonych zostało prze-szło Sc 
qraczv. 

Spotkania trwać będą trzy dn. 
Począlek codziennie o godz. 9 2 
przerwą między qodz. 13 a 15. · 

lecz sęd:7!.i.ow'ie przyznali zwycię- .------------------------------------------------·--~~------------------------··----------------------------, stwo Smithowi. 
r"/11 W Kopenhadze Dania pokona­
ła Szwectę w piłce nożnej 2:1 
11:0). 
Ili Czechosłow.a.cv tuż ustailili swe 
minima ołimpijskie: 100 m 10,4; 
200 m - 21; 400 m - 46,81 800 
m - 1:4B1 1.500 m - 3:42,6 (I); 
5.000 m - 14 min. 1 10.000 m -
29:25 miu. 1 3.000 steeple - B:45 
min. wzwyż - 2,04: w dal 
1,60; tycz.ka - 4,401 trójskok -
15,70; kula - 17,20; dysk - 53,~; 
OSZClleP - 76; mł<>t - 61. Jak Wl· 
dać Czechosłowacy są bardzo wy· 
magający. 
li W Budapeszcie Beres prze. 
biegi 3.000 m w 8:16,6. 
f,1 · W USA rozpoczął się zim.owy 
sezon lekkoatletyczny w krytych 
halach. Santee uzyskał w biegu 
na milę 4:05,2. m Mugosa ustanowił nowy re­
kord Ju11osławii w biegu na 3.000 
m 8:12,2. 
I" Rekord.zista śW'lata w oszcze· 
pie, Held, będzlie się musiał pod· 
dać operacji prawej nogi, co ozna 
cza przerwanie treaingów na Wle-
le miesięcv. · 
li W rewantowvm lllec%U plłkar· 
skim bełqradzkl BSK przegrał z 
Vasasem Budapeszt 3:5 (1:2). 

imprezy 

sportowe 
Koszykówka. Mistrzostwa klasy 

„A" - sale przy ul. ul. Zakątnej 
B2 i Północnej 36. Początek o 
godz. 17. 

Siatkówka. Mi-st.rnostWICl kl. „A", 
sala MDK, godz. 18. 

- _,Wkrótce przyjechała d~ mnie 
na budowę żona i przydzielono mi 
samodzielne mieszkanie. Fa.bryka 
szybko rosła. Przyszedł czas monta­
żu urządzeń. Na budowę przybyła 
grupa mechaników, a wśród nich -
Włodz.imierz Aleksandrowicz Czer­
nm. Znaliśmy się z nim już wcz.eś­
ruej i spotkaliśmy się jak starzy 
przyjaciele. Dobry fachowiec, nie­
głupi i błyskotliwy, zewnętrznie po­
ciągający, potrafił być dobrym kom­
panem, szybko zaskarbi! sobie po­
wszechną sympatię. Za moją porę­
ką zamieszkał u Łapinów, zamiast 
mnie.„ 

- Jak myślisz, na pewoo Czernin 
jest tym bohaterem powieści? 
szeptem wypowiedziała Nina swoje 
przypuszczenie. 
Opowiadający usłyszał jej pyta­

nie. 
- Tak, on to właśnie jest boha­

terem powieści... Żywy i wesoły 
Cze.min szybko zadomowił się u Ła­
pmow. Chłopczyk przywiązał się 
doń bardziej nieomal niż do ojca. 
Marli Wasiliewnie wkrótce zaczęło 
się wydawać, że z chwilą pojawienia 
się Czernina życie w ich domu sta­
ło się oiekawsze. Podobnie jak jej 
Walerkowi, tak i jej samej brak by­
ło Czernina, jeśli ten zatrzymywał 
się dłużej przy pracy. 

Czernin za.wsze i ws-zęd'2lie szukał 
rozrywek; z braku innego :zajęcia 
zaczął 7Jalecać się do młodej gospo-

Wasyl Ażajew 2) 

„W ~pólloka.tor" 
dyni. Nawet na myśl nie przycho­
dziło mu prawdopodobnie, że żle po­
stępował. W jednej z rozmów przy­
znał wręcz, że we flircie z mężatką 
nie widzi nie zdrożnego. 
Bywałem od czasu do czasu u Ła­

pinów i pewnego razu zdarzyło mi 
się być świadkiem sceny, która -
jak to zrozumiałem później dopie­
ro - nosi.la już znamiona zarysowu­
jącego się w ich rodzinie rozdźwię­
ku. Maria Wasiliewna siedziała i 
wyszywała, Ła:pin milcząco ślęczał 
nad kosztorysem, a ia i Czernin 
przeszkadzaliśmy mu swoim.i rozmo­
wami. 

- Jakżeście mogli wybrać taki za­
wód? - nagabywał Łapina Czernin. 
- Kosztorysy - to najbardziej su­
cha i nudna dziedz.ina budownictwa. 
Kosztowiee podobny jest do buchal­
tera i jego praca nie ma żadnego 
praktycznego znaczenia. Fabrykę 
zbudujemy bez waszych kosztory­
sów tak samo jak i bez buchalteryj­
nego bilansu, który zostanie zesta-

w:ony już po zakończeniu całej bu­
dowy. I niepopłatna jest przecież 
taka praca:· kosztowcy zawsze pozo­
stają w cieniu. Nie słyszałem jakoś 
żeby ich odznaczali orderami. 

Nieoczekiwanie włączyła się do 
rozmowy Maria Wasiliewna. Z nie­
spotykanym u niej rozdrażnieniem 
zwróciła się do Łapina: 

„Czemu milczysz? Włodzimierz 
Aleksandrowicz ma niewątpliwie 
rację. Ty sam· stałeś się suchy i nu­
dny jak ten nie kończący się koszto­
r ys. Dlaczego ty rzeczywiście nie 
zmieniasz pracy?" 
Łapin dopisał do końca kolumnę 

cyfr i uniósł głowę: 
„Lubię pracę przy kosztorysach, 

niezależnie od tego czy kosztowców 
odznacza się orderami, czy nie i czy 
wychodzą oni na wielkich ludzi. 
Wiem: mój fach jest niezbędny. Ko­
sztorys - to organiczna część pro­
jektu, a bez projektu nie ma budow­
nictwa. Wy, Włodz.imi,erzu Aleksan­
drowiczu również nie możecie obejść 

się bez projektu. A jeśli lekceważy­
cie projekt i kosztorys to dlatego, że 
jesteście młodzi, a także dlatego, że, 
\\ ybaczcie, za mało macie inżynier­
skiej kultury. A w ogóle, Maniu -
zwrócił się do żony - nie bierz je­
go słów na serio: z niego dowcipniś 
i gwoli dowcipu potrafi on z błotem 
zmieszać ojca rodzonego. Ja znam 
Czernina ~ pracy po krótkiej 
przerwie ciągnął Łapin. - Według 
mnie to on nie gorzej niż ja rozu­
m~e. że najgorszy architekt tym się 
różni od najlepszej pszczoły, że przed 
7.budowaniem komórki z wo....<::ku, 
z.budował już Ją w swoim mózgu". 

I Łapin zamilkł. Z nim tak zaw­
sze było: powie słów dziesięć i za­
milknie na długo. Maria Wasiliewp:a 
odczekała czy nie doda czegoś jesrz:­
cze i odparła: 

„Nie mogę uwierzyć, że robisz ten 
swój ponury kosztorys z przyjem­
n{lścią i zapałem". 

Łapin spojrzał na nią ze zdziwie- ł 
niem. 

,.Nie poznaję cię. Skąd takie rm­
ważania? Ten „ponury kosztorys" 
na 30 milionów rubli... Ode mnie 
zależy czy miasteczko przyfabryc=e 
kosztować będzie państwo o milion 
- dwa miliony drożej, c:r.y taniej. 
Jakże można podchodzić do tego o­
bojętnie?" 

(c. d. n.) 
Boks. MiStrrostwa kl. ,,A", ul. 

ul. Krzvżowa 5 i Jenz.eQO 5 - godz. 
1B. Walczą Start z AZS oraz j 
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